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Szatan rew10luejl dyszy zem stą .... 

Krwawa hekatomba 
nad urną ze szczątkami Kirowa 
Pod kat,owskim toporem padły już 103 głowy - Co będz'le z wodzami rewolucji, 

żydami: Zinowiewem i Kamieniewem? 

.. WIECZNY TULACZ" 
Lew Trocki. a przedtem Lejba Bro·nsteln, 
prawa ręka Lenina, pędzi żywot wygnańca. 

.0 rewoludach można powiedzieć to 
samo, co o leKendarn.vm molochu: syci 
.się krwi&, swych najwierniejszych sy
nów. 

Jeden i drugi nie byłby jednak Żydem. 
gdyby n:e potrafił zabezpieczyć si~ 
przed ni~bezpieczeństwem utraty ży
cia. 

JaK donosi obecni~ "Le Journal", 
Zlnowjew żyje dotychczas pOllo dlate
g>O. że w wysoce dramatycznej rozmo
wie ze Stalinem. która popnedzila ie
go aresztowanie, oświadczył mu, iż 
"wspólnie z Kamieniewem wyg;>tował 
obszerny memoriał. zawierający wysO
ce kompromitujące rewelacje o meto
dach pracy III miE;>dzynaroqówki zagra
nicą. Memorjal ten złożony zostal rze
komo w redakcji jednego z pism zagra
nicznvch i w razie stracenia Zinowiewa 
lub Kamieniewa zostanie nahchmiast 
opublikowany" . 

Wrażenie tej deklaracji miaJo na 
Stallme wywrzeć niezwykle mocne 
wrażenie i tern też tłumaczv .. Jollrna'" 
deeJ'Zję władz śow;ftck~~h, aby dwóM 
zawoo·owych rewol\ldonistów nie ska
zywać na śmierć. lecz skazał na doży
wotne zesIanie. 

Jeżeli d,pniesi.enie "Journalu" Qdpo-

• 

2:YD W I{AżDYM CALU 
Zino\\iew - ApfeJbaum w ka.rykaturze. 

wiada całkowicie prawdzie. to mamy do 
czynienia z historia · analoiliczna iak w 
Niemczech. ~dzie wybitn" hitlerowiec. 
berliński Ob~rgruppenCiihrer Karol 
(·./"ns.t. zd ;uoował w Szwecji 'lwłlIja te~ 

PRZYWODCY BOLSZY.WJZMU 
u góry: Zinowiew - Apfelbaum 
poniżej: Kamieniew - Roseufeld 

znania o przyczynach pożaru Reich..,ta- czyKowł. mianowicie ~alenie życia za 
iu. zalecając ich opublikowanie na wy-} ce~e. nieujawniania komprom. ituiRcvch 
padek swej nienaturaJnei śmierci Co dokumeptów. napewno uda się Żydom: 

' się jednak nie udało Ernst-owi - aryj- Zinowjewowi i Kamieniewowi. 

o • • 

Historja dostarcza licznych pr'lykla
dlÓw na p<>Łwierdzenie tej prawdy. Do
świadczyli iei na whisnej skórze trybu
nowie ludu starożytnego Rzymu, Gre
cji itd. Nie sięga.iąc tak dalekich cza
sów, warto pnypomnieć tragiczne za
kończenia losów wielkich wodzów re
wolucji francuskiej Rooospierre'a. St. 
Juste'a. Matata i innych. Dziesiątki ty
sięcy ludzi złożyło swe S1;!owy na szafo
cie, a kiedy zabrakło ofiar z pośród "re
a.kcjonistów", przysz.la kolej na wo
dzów rtlwo!ucji, którzy zamknęli krwa
wy pochód wielkiej rewolucji francu
skiej. I ieh głowy staczały się do kosza 
gilotyny. 

wall fU Olarl! UOI n I ~ rYlI a 
Historja znowu się powtarza. Tym 

razem w Rosji. Na przestrzeni 15-lecia 
rządów bolszewickich możnaby wyli
czyć setki i tysiące nazwisk .. czerwo
nych" którzy, dla tyc.h lub innych po
WQdów, zostali uznani za niedość ko
munistvcznych i .. zlikwidowani" przez 
czerezwyczajkę. Właściwy organizator 
j reżyser "oktobr.iady" petersburskiej i 
moskiewskiej. Lejba (Lew) Trocki tula 

6 uderzeni.ami młotkiem w głowę zamordował !onę, d'rugi toporem rzeźnickim 
uśmiercił ekspedjentkę 

Każdego ze zbrodniarzy sąd skaz~ł na dożywotnie więzienie 
Ł ó d ź, 29. 12. - W dniu wczoraj

szym na lawie oska.rżonych sądu okrę
gowego w Łodzi zasiadł 20-letni 
Edward Pletz, oska!l'żony o morder
stwo i rabunek. 

.Jak dcszło do zbrodni., 
się na wygnaniu. Indywidualność Sta- W dniu 5 grudnia r. b. tuż po z,a
lina nie · mogła sil;' pogodzić z ind.ywidu- mknięciu sklepu o godzinie 19,45 do 
alnością na.ibHższego współpracownika fiIji masarskiej Karola Pecnika przy 
- Lenina Trockiego. ul. Kilińskiego 28, wszedł przez tyl-

Obecnie, od dnia zamachu na sekre- ne drzwi Pletz. W sklepie znajdowała 
tarza petersburskiego komitetu wyko- się wówczas sprzedawcz~'Ui, 23-letnia 
nawczego partii Kirowa. odbywa się w Eugenja Gajda, która znała go dobrze 
R<Jsji sowieckiej nowa czystka wśród gdyż pracowat on u Pecnika, jako cze
własnych ludzi. ladrilk i przed lUlku zaledwie tygo-

Wed~u~ oficjalnych danych sowiec:. dniami zo·stal zwolniony z prracy. Pletz 
kich. krwawa hekatomba nad urną ze miał pretensje do Pecnika o odsliko
spopielonemi pozostałościami po Kiro- dowanie. Przybyły zamówił się o kup
wie Iiczv i03 rozstrzelanych. Około no wędlin i gdy Gajdzianka zajęta 
!OOO osób znaiduje się w lochach czere- była odważaniem, SChwycił duży to
zwyczaiki. zasta-pi<>nej obecn ie przez I pór rzeźnicki i kilku ciosami powalił 
specialne trybunały. oczekując · wyrOku sprzedawczynię, która padła z roztrza
śmiercI. Na Iiśeie proskrybowanych ja- Skaną. czaszką na ziemię i zmarła w 
ko pode.irzani o współudział. a conaj- drodze do szpitala. Po dokonaniu mor
Dl n ie j o ZDa jomoM orz'iJl:<>towań do za- derstwa, PIet z zrabował z szuflady 
machu nr Kirowa . któ'ry miał się stać ~ufetu około 400 zł z dzient;tego targu 
POczatkiem akc.ii rewolucyjnej prze- J zbiegł do swego mieszkanIa przy ul. 
ciwko Stalinowi i jego ludziom. wymie- ~a:rysińsk.iej. Tam are:;;ztowała go po-
ńia sie Zinowjewa i Kamieniewa. hCJa następnego dnia. 

Rdzennie rosyiskie nazwiskil kryją 
za ,;loba dusze i twarze dwóch Żydów -
ApfeJbaurna (Zinowjew) oraz Rosenfel
da ' Kamieniew). Jeden i dr~i należa) 
do najbliższego otoczenia Lenina oraz 
Tr<Jckiego. Obu bohaterom Wielkiej re
wolucji grozi obecnie podob.no śmierć. 

Morderca wyjaśnia 
Na rozprawie Pletz wyjaśnił, że 

miał urazę do Gajdzianki, która przy
czyniła się do jego usunięcia z pracy. 
Krytycznego momentu wybuchła mię
dzy nimi gwałtowna kłótnia i W, przy-, , 

stępie szalonego gniewu SChwycił on 
za topór, którym uderzył Gajdziankę 
w głowę. Tłomaczenia te nie znajdUją 
potwierdzenia w zeznaniach świad
ków. 

Wyrok 
Edward Pletz skazany zostal przez 

sąd okręgowy w Łodzi na karę doży
wotniego więzienia. 

ł 

Wnios~k obrony o uzn&nie ' pod .. 
sądu ego za niepoczytalnego, nie 'lostał 
uwzględniony przez rzeczozna~ców 
psychjatrów, którzy stwierdzili, że 
Plets jest w pełni sil umysłowych. Są.ci 
nie wymierzył przestępcy kary śmiero 
ci, ja·k tego domagał się prokurator, 
jedynie z uwagi na młody wiek oskar. 
żonego. 

Proces mordercy toruńskiego 
T orlI ń. (Tel. wI.) Dziś odbyła się 

tu rozprawa przeciwko Aleksandrowi 
Ziehńskiemu, który w dniu 3 b. m. 
młotkiem zamordową.l żonę swą. Marję 
w piwnicy domu Sw. Ducha nr. 19. 
Trybunałowi pl'zewoclniczył sędzia p. 
Krupka, woŁowali pp. Łukowski i ase
sor Pyszczyński. Oskarżenie wnosił 
prok. Walecki, fi bronił z urzędu adwo
kat Wroński. Na rozprawę powołano 
tylko 3 świadków, przodownika służby 
śledczej Szupryczyńskiego, brata mor
dercy, Leona, i siostrę jego, Franciszkę 
Lindową. . 

Co mÓwi morderca., 
Po odczytaniu aktu oskarżenia Zie

liński, zapytany prz.ez przewodniczą
cego, przyznał się do popełnionej zbro
dni, poczem złOŻYł obszerne zeznanie, 
trwające bUsko 2 godziny. Zieliński 
szkołę powRzechn~ ukończył w T,oru
niu, uczył się dobrze, a po ukońcżeniu .. 

szkoły poszedł w naukę do piekarza.. 
Gdy późni~j zachorował na zapale

nie płuc, zaopiekował się nim brat je
go starszy. Leon, z którym później wy
jechał do I(atowic, gdzie pracował w 
sklepie towarów galanteryjnych. 

Nieszczęśliwa miłość 
Po 2 latach razem wrócili do To

runia. gdzie Aleksa.nder Zieliński DO
wołany został do wojska. do Ploc ka. 
Tam nauczył się ślusarstwa, a po woj
sku pracował ' w fabryce zamków oN 

Toruniu. Od 30 roku po śmi~rci <lwej 
matki p010stawal bez pracy, a utr'!v
mywal się wyłącznie z wynaimu 
odziedziczonego po matce mies7kamft. 
pracując ponadto od czasu 10 ,'1;a~ll 
przy mie,iskieh pracach dora7nveb \V 
mieszkaniu .ie~o, Jal{o sublok'atnrka, 
zamieszkała Marja Zapiec6wna utrlv. 
mująca się z szycia po doma.ch : WkrÓt~ 
ce pomiędzy ni~i zawiązał się bliższy 



stosunek miłcsny, czego QWQcem mie.
łQ być dzieckO'. 

W tym samym dQmu mieszkała 
siostra Zielińskiego, Marja LindO'wa, 
która. wymcgła na nim, że się ożenił z 
Zapiecówną, ażeby dać dziećku IQlI, 
i nazwiSlko. Pożycie ich, opowiada Zie
liński, nie było szczęśliwe. Cięrpieli 
biedę, a ponadto żQna jegO' była wy· 
magaj!}.ca i k 1ótli\.v3., i urzę.dzala mu 
często awantury, wskutek tego z cza
sem stała mu się ciężarem niedoznie
sienia. Kiedy dnia 1 stycznia miała 
nastąpić ich eksmiSja l mieszkania 
zrodził się w głowie Ziellllskiego ża
miar pOZbycia ciężaru. 

Poszli kraść węgle. •• 
Dnia 3 grudnia rano wyk6pal w 

piwniCY głQboki dół, a następnie zQnę 
sw!}. skłonił, by udała się z nim do 
piwnicy p-o węgi~l. Ponieważ zaś 
wlasnego węgla nie pcsiadał, mieli go 
skraść z piwnicy s!}.siada.. Zona w do
brej wierze udula 81~ · do piwnicy, 
gdzie Zieliński młotkiem, przeInaczo
nym do rezbi janla węgli, uderzYł tonę 
w głowę. Gdy ta z elu'Zykiem: "JOZU9 , 
Marja, Olku, cO' ty l'oblsz" padła na I 
ziemię, zadał jej jeszcze kilku clo~ów 
młotkiem w głowę. StY3'nęce już zwłc
ki zawlókł do ,dołu i zasypał ziemią. 
Następnego dnia, jrQcz-ony wyrzutami 
sumienia, wyznaj bratu Leonowi. 
pracuj!}.cemu w gazewni miejskiej, 
prawdę· Obaj przez cały dzień chc
dzili od restuuracjl do restauracji, Il. 
Zieliński pił na umór. Następnego 
dnia w środę, 5 grUdnia Leon Zieliń
ski zawiajcmił policję, która nle
zwłoc21nle udoJa się na ulicę św. Du
cha, gdzie znaleziono zwloki zo.mortl,,
wanej, wO'bec której ZI6lińskf Aleksan
der przyznał Się do popełnienia mordu. 

MO'rderca zeznawał spQkoJnie ł do-
syć logtcznie.. I 

Z It,ia iWladków I 
Przesłut"hano wezwanych na roz

prawę śwIndków. Przodownik Szupry
czyńskI zeznawał na okoUcznośCi wy
krycia zbrodni, brat za-' merdercy, 
Leon, l 8io~tt'n j go, Lindowa, w zezna
niach swych potwlerdzł1l oświadczenioe 
Zielińskiego to do llożYcia małżeńskie
go z .zamQrdO'waną.. 

Wniosek obrońców 
Obrońca zadał oskarżDnemu kilka 

pytań, a. następnie wniósł o odroczt 
nie rozprawy celEm!. zbadania stan 

. psychicznego oskal"ionego. Wniosl{C).. 
Wi t~mu sprzeciwił pię prokurator, do. 
wodząc, że, najlepszem .$wiaoertwem 
'Pocżytalnoścl QSkartoMgo jćst jego 
dwu~odzinM. spokojne t lOgiCzne te
znanie. 

Sąd po naradzie &drruci1 wp'iosek 
O'brcny. . 

W d'łuu!em f)u.m6wi.~iu pr~'mta
tor domagał si~ dJ.a oskarwnego kftry 
śmierci. Obrońca. zaś w wywodzie 
swoim zrobił prokurat.O'rowi zarzut, Ż~ 
uleA'ł on opinj! pu.blicznej, urabianej 
przez prasę, Że oskarźony choruje na 
melancholję i wniósł o uniewinnienie. 

W <>statntem słO'wle oskarż<>nv krót
ko prosił e wyda.ni~ takiej kary, na ja
ką zasłużył. 

Na dniywołnie wi zienie 
O gDdIz. 14,15 sąd PO naradzie wydal 

na mocy par. 1 art. 225 k. k. wyrok, ska
zująey Aleksand,ra Zielińskiego na l~arę 
dożywotnie,.~o wi~zienia i utratę praw 
obywatelskioh i honorowych na zawsze. 

JaponIa wypowIe 
traktat waszyngtoński 

T o k i o. (P AT.) W kołach tbIiźo
nych dO' min. spraw zagr. oświadczaj~, 
że deklaracja oficjalna w sprawie wy
powiedzenia traktatu waszyngtDńskie
go będzie egłDszona w prasie w nie
dzielę. 

tłowy pnrt I'otnlczy 
B e r l i n. (PAT.) PO' dokonaniu sze

regu pr6ib :po.stanowiono, iż !port lotni
czy, miE!ls:t:cUl-cy się cbecnie w Fric
drichshafen, przeniesiony będzie \\' 
okoUce Frankfurtu n/M. PrzygotC7Wa.
nia oraz inS'talacje w twięJZ.ku z prze
niesienicm 'ponu trwa.ć hędę. okołO' jed. 
negD ro,ku. 

Według oświadczeń dr. Eckenera 
znajdujące się w Frledriehshafen han
gary wykorzystane będ!}. do budc.m'1 
statku Tlowietrznego. NOIWy port lotni
czy pod względem położenia ~najdo .. 
wać się ~dzie w o wiele do.gQdni&J
&zytn, niż dotychezas, pun!tcle. 

Strajk 200000 robotników 
Gandhi Btan~1 po Bfr anie .traJkujqcych 

B o b1 b a y. (pAT.) Wskutek załaro, bad stralk. Po stronie .tra)kuJ,cych 
gu mltdzy robotnikami a prz8Dly- lianę) Gandhi. . W ItraJku bierze 
słowaaml wł6klennlcz'b11 na tle obni. ucbiał około 200.060 robołDlk6w. 
tenia zarobków wybuchł w Ahmeda-

Ofiara spełnIonego obowiązku 

W ub. piątek w srodz!nach pop')ludniowych odbył siE: w Poznaniu pogrzeb ~. p, ))ó. 
sterunkowego Szalko\vl3kieg'o, któ"y zginął W noc wigilijną rażony kUlami wlamy
waczy. - Kratkle przemówierlie .lad trumna, tragicznie zmarlegO wygł')sl! kom~n
dartt policji na Poznań p. nadkomisarz Kozakiewicz, poctem kondukt żałobny wy: 
rU5zyl do kościola parafjalnego. Wigilje źalobne odprawi! ks. prał. Rśnkowskl, 
talobną mszę św. zaś brat tragi.:znie zma lego ks. prob. T<azimierz Szalk lwskl ze 
SkE:czniewa pod Dobrem pow. Turek. - Po nabożeństwie olbrzymi kunJukt ża· 
łohny udał eię na cmentarz parafjalIiy na Dębou. W pogrzebie m. Ul. udtjał wzh:la 

orkiestra 7 płk. sap., kompanJtI. policjI, 

był Pius XI przed święce~iami. Prz~j. 
xnuj!}.c od nich życzenia. l gratulac}e, 
pa.pież Z9 wzruszeniem wspo~nI~l 
chwile pobytu w kolegjum f. podmosl.Y 
moment otrzymania. święcen kapłan
sJdch. 

W zwlęzku z tę rocżnic!}. w bazylico 
św. Jana na. Lateranie odprawiona zo
stała. uroczysta. ms'za św. Prz(ld nabo
żeństwem sekretarz osobisty Ojca ŚW., 
ks. pral. Confalonieri, przyniósł drogo
cenny kielich. dar papieża, który uro
czyście został pzeniesiO'ny przez kap'
tułę na ołtarz papieski, gdzie pO' 00-
śpiewaniu .,Oremus" na intencję NaJ
wyższegO' Pasterza. O'dpra wiDna została 
msza ~w. PO' pO'/udniu w tej samej ba
zylice odbyło się uroczyste .,Te Deum" 
w obecności wielu arcybiskupów, bi
skupów, dworu papieskiegO'. guberna
tora Miasta WatykańskiegO', kDlegjów 
rzymskich i licznych do'stDjników 
świeckich. 

Złote gody kapłańskie czterech wyso
kich dostojnlk6w kościelnych. 

W ostatnich tygodniach święciło 50-
Jecie kapłaństwa czterech wyśDkich i 
bardzO' zasłużDnych dostojników kD
ścielnych: w Ameryće kardynał O'CO'Il
nel, we Włoszech kardynał Laurenti, w 
Anglji kardynał Bourne, wreszcie pa
sterz KeściO'ła ermiańskiego, zjedno
czonegO' z Rzymem, patl'jarcha Arpia
rian. (I(AP.) 

Wyk'opaliska arehe,ologiczne 
przy budowie dróg 

Priy pr(}wadzeniu Iłcz.nych robót drOgo
wych, które po<ljęte tMtaly w r. b. W Sz'o\oe
cji, częściol\.\'o celem doot.a,rczenla p.racy 
heirobotnym, dok<mnnó licz.nych. odkryć 
archoo.J.ogicz.nych. Wykopaliska zoOswly 
przesłane do muzeum historycznego. Nie
które z wylwpanych skarbów pochodzą z 
pierws>zych wieltów ery ćhrześcijańskiej, 
Inne :Daś datują !!ię zdaniem ekspertów, 
z porzed 3.000 4.000 lub nawet 6.000 lat. 
WŚr1d lnte,rasujących wykopalisk znaJ1uje 
łii~ wsplmiały sygnet, odnaleziony w g).r b~.) 
Wikinga \'Y cko<!ićach Upsali, W cwsie 1'0-

Siin. e mrozy w A'meryce I Triumf narcIa1rzy n'orweskich ~t~cit~Z~m~~. d~~vi:ro<~~:gO nal.~~:~~~ l~~ 
r . • S a i n t M O r i t~. (PAT.) Między .. . tx>doziemny cm~ntarz Wi!dngów z. dOSkrL'~ 

N {) w Y Jor k. (PAT.~ '\\ zachodniej narodowy konkur$ · sk(;}ków narCiar-! le za.cnowa.nemi grobam1. W okoltcy Kntn
ct~Ci S4tnów utrzymuje się bardzO' k' ',d' t' 57 z ~ I nehOtlm nnt1':lfi-on.o na @Iady najstarŚ'zej 
n18ka,· t01l1,p9ra.tura. Termometr wilka- s ~h.~iloma.;pu~ n~~iarCl~arCiar:e ' ooady lUdzkieJ, która wzbUclziła ogl'OI.ln8 
.zuje W nie'kt6tych miejsco.wościMh 30 w ni w, t.}: 0. li 3· - ' . l z.aihtsresowanie . M'cheologów. Na~to
st. poniżeł zera. Przeciąg~ią. również nOir~escy, Z k 0r.iY . :taJIj tł · l ·p~r'asi~o l gati:izym jednnk skarbem oka.zala się kJl.e-
gwt.Lłtówne burze 1 .!Ill.ńiiecie śni.eżne. m eJ8ca.~ WYCIęzc:~ (*01 :n~~. I~.Yk -. kl- I koja b~ówych i tJ,gtych. piedcienj·z "pó-
'. ' Ś'tr R1,Juu, milJ~c no o .r;.,c;",~v I S ~ .• f.id tcBm1ennaJ. taks, {JdntUezioll.o. . w:. okoIi-

-~-":" '68 i pół ł 70 mtl'. W grup'ie j~mjot"9w caob. $imrlsMm w poludnto\Ysi &.Z.Vi9C)i • 

B. premjer Alana uw,01nlony! ~~~tż:,ł Ernst Wirt, roal4c skoki lU • "'!"!!!!!"'!!!!!'!!!!!'!!!!~!!!!!!!!!!!'!IIł!'!!!!!!!!!!!!!'.'!!!!!!!!!!!'!!!~~ 
II a d rył. (pAT.) NaJwył.ą try

bunał wydaJ wyro~, uniewlnnl::lj,cy 
h. rren; fora AZ~lla l b. m.ln1stra Louis 
De!!." oskarżonych o ulldal w powsta
MU kataIol1sJdem. 

Trockiści nie śpIą! 
M o s kwa. (P AT.) W moskiewskim 

Instytucie Włókienniczym szerzyli 
pro f. Lubienskij i Elengoren podczas 
wykładów poglądy trockistowskia. 
Prasa domaga sIę usunięcia tych prc
fesorów ' ł przeprowadzenia ~cisłej re
wizji pro-rramu i materjałów nauko
wych Instytutu. 

B. prezes Mlędlyna~odoweg'O 
Trybunału w Hadze chory 

H a g a. (PAT.) W zdrowiu b. llre
zesa Trybunału Międzynarodowego w 
Ha.d~, AdatciegO', nastę.piło nlesPO'
jziewanie pegerszenie. Adatci, kt(lry 
jest chory od kilku miesięcy, przeby
wa w klinice w Amsterda.mi&. 

Naroi·arze węgierscy 
w Zakopanem 

z a k o p a n e. (PAT.) W pi!}.tek 
przyjechali do ZakopaMgo narciarze 
węgierscy z drużyny Olimpijskiej, aby 
w Zakopanem odbyć treninlr. Na Wę
grzech - jak się okazuje - niema zu
pełnie śniegu, podczas gdy w polskiej 
części Tatr, zwłnszczB. w Dolinie l) 
Stawów, warunki śnieżne sę. bardzo 
dobre. Goście węgierscy wyjechali 
wraz z grupą polskę. na. kilkudniowy 
trening dO' Doliny 5 Stawów. 

Z międzynarodowe,i w 

KomłmI'~,a~Ja kołe~owa 
Lwów--Ki,iów 

W • r i! % a W!'t, 28. 12. 1>0 NtWvytl1 
noku będQ. kurEOwały wagO'ny bozpo
śr dniej kemunlkacji międZY Lwo
wem, a J(jjcwcm ł Od~8$. 

Niebawem odbędzie się w Warsza
wie konferencja. przedstawicieli ko101 
polskich, sowieckich, czeskosłowac
kich i austrjackich, której zadaniem 
będżie UJ'uchotnlenie bezpośr&dnlej ~ó
munikacji pomiędzy MoskW!}., WIe
dniem i Pragę. przez Warszawą. (w) 

Jug'osław ja zaprzecza 
B I a ł o g r ód. (PAT,) Agencja 

Avala, zaprzecza donie.ieniom prasy 
węgierskiej i zagranicznej o maso
wych wydaleniach Qbywateli węgier· 
skich z Jugosławji. Ostatnia grupa 
obywateJl węgierskich, złożona z 22 
Dsób, opuściła Jugosławję 15 bm" pO' 
upływie 15 dni, które dano im na, 
zlikwidDwa.ni~ sllraw osobistych. Od 
tego czasu żadna ~rupa obywatElU wę
gierskich nie odjechała z Jugoslawji. 

Maczuga na lozu śmierci 
War s z a w a (Tel. wł.) Stan zdro

wia Maczugi jest bardzO' PO'ważny. O
perację Jato się zrobić dopiero po u
dzieleniu trzykrotnej dawki chlDrofor
mu celem uśpienia., tak sitny bowiem 
organizm posiada bandyta. 

Maczuga. na chwilę odzyskał przy
tomność i prosił o udzielenie mu Sa
kramentów ŚW., co te2: uczynionQ. Le

. karze nie maję. wielkiej nadziei, czy 
uda się go utrzymać przy życiu. (w) 

JubIleusz kapłaństwa 
Ojca ŚW. k'onfederacjoi studJóW 

B Q r d e a u x. (PAT.) RozPQczęły Dnia 21 grudnia. w 5~ r?Cżnłe~ o-
sit tu obrady komitetu wYkonaWCM_j tr~ymania świ~c~ń ka.pł~ńsklCh .. t>rze,:1. 
g6 międz)'naroJowej konfed:eracji . stu- Ojca hr. przYJ~el zostah, na ~udJenĆji 
dJów. W obradach biQr'ł- ud ziaJ dela~ spe(jalneJ prMes~r()włe 1 alumni k?l6-
ga.ci 10 pailstwt m. in. 1 POl~ gjum lombardzkiego, kt6teso ucznlem 

n. nAdpretdyent Śll\8kft niemie<'kiego. 
HeJ1moth BrOclmer którego złożenie z u
r~ędu przed paru tyEtodniami tapoczł\lko
wało ostatnią ,czystl,,~" w szel'elloch pnr
tjl nar.-socj., zno jduJe sIę obecnie w szoi
talu policji palistwowej w Berlinie. Br/iel(
ner został umieAzezony w tym str>italu 
tMkomo wskutek 8ilnego roz!!troju ner
WQwego. 

* Z kÓł dobne poinformowanych don. 
szą, ~e prowadzone są przygotowania do 
zmieniO'nego wydania autobiogrnfji koni'
lena Hitlera "Mein !{ampf". W nowej 
edycji tej:to podstawowego dzl&ln nar.-socj. 
skreślone być mają wszystkie miejsca, któ. 
re dotychczas WYWOływały niechęć ze stro
ny za~ranicy. 

* Paul Bonoour, który w Imieniu kr6lo-
wej Marjt jugosłowiańs]{jej bE:dzie w}'slę
pował z powództwem cywilnem w proCI}
sle przeciw sprawcom zamachu nil króla 
Aleksandra. przybył dO' Marsyljl I odbył 
tMlygodzinnt\ rozmowę z sędzia śledczym, 
prowadZĄcym badania terorystów. 

* Postawiono w stan Oskarfenia pod za· 
r~uteńl przywłaszczenia pllpierów wartl)
śc!owych. sl<rad:l;!ónych w Brukseli. fi
nansistę Poulnera_ Zwróeił O'n o!'ltatnio 
uwag41 na siebie tem. ~e re~ul()wał nAlet
ność za mieszkanie. zajmowane przez p. 
Stawiską j udzielal zapomogi na poll'zeby 
jaj dzieci. W czaRie badania PO'ulner .:)
świadczył, 2.e powodował sle w danym 
WypadkIJ uczuciem wdzięczności wobec 
Stawisklego. 

* Ministrowie w<ljny marynarki f praw 
wewnętrznych Japonjt 210iyli radzi.. /la
binetowej plan ustawy o obrO'nie powietrz
nllj państwa. relem wniesienia /lo dO' oar
lamentu. Ustawa ta ma uregulować na
stępuJące sprawy: orgnnizacie Intnlctwa, 
stworzenie retl'rwy. orAZ kontrolę państwo
wą loLnlctwQ cywllne~o. 

* W Arnharn sl)lonął te-atr miejski. wy-
btidowatly w r 1865. Ofial' w Illdziarh nie
ma.. Straty wynoszą 580 tys. florenów. 

* . W poblitu Si. Margaret koło Dovru 
9tot~yło się do morza okolo 250000 kil ka
mienia wap-!enne~-o i piaSku z O'lbrzymim 
hukleńl. Of;ar w lUdziAch nie było. z~i
nęto nat0miagt kilka!1et mew 0raz zni
Szozone zostały $elkl gniazd tych ptnl,Ó\v. 
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'ół miłi~na ~ołarów w luu~a[~ ~~ kon~erw 
P'olka, miieszkająca przez całe iy,cle w piwnicy, pozostawiła swat,m polskim krewnym 
wielki spadek - Wśród spadkGbierców znajduje się znany kompozytor Walek-Walewskl 

War s z a w a. 28. 12. - Niedawno 
%m.arła w Ameryce Lulza Gella. Odzie
dziczyła oua po bracie majątek. który I 
znacznie powiększyła przez szcz,śliwe 
operacje na giełdzie. Była Ona bardzo 
skromna t skąpa, trzymała swóf ma
j,tek nie w banku, ale w domu w ko
sztownościach. Mieszkała w piwnicy, 

Po jej śmierci znaleziono 'fil pu
szkach na konserwy r,ozrzuconych po 
piwnicy, półtora miliona dolar6w w 
złocie i w kosztownościach. 

Rząd amerykański ogłosił w Polsce 

800 urzędników 

wiadomość o spadku i wezwał sukce- twem adwokatów zwródli sł, po spa
sorow do zgłaszania si,. W Krakowie I dek. Wśród krewnyoh znajduje sit 
żYJ, jej krewnI, kt6rzy za pośrednie- takie znany muzyk Wałek-Walewski. 

• 

Lokomotywa pociągu r trzy wagony 
rozbite na drzazgi 

13 pasa~e,.ów fłlabitych, 35 ranionych 

Montgomery. (pAT.) Wskutek 
wybuchu kolla lokomotywy pociągu, 
wiozącego 350 gńrników do pracy. 3 
wagony i parowóz uległy całkowitemu 
zniszczeniu, 13 osób poniosło śmierć 
na miejscu, a 35 odniosło rany. 

zwłoki ofiar zostaly wyrzucone w po
wietrze, a pobliski budynek uległ do
szczętnie zniszczeniu. 

(Montgomery, miasteczko w nad
atlantyckim stanie Ameryki Płn.. 
Wirginja - red.) pójdzie na bruk 

War s z a w a, 28. 12. _ Z powodu Sila wybuchu była tak wielka, że 
p~~zen~fund~zuprncyzfund~zem l'~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bezrobocia doręczono wymówienia oko- ł 
ło 800 urzędnikom z datą od 1 kwietnia 
1~ r. (w) 

Gen .. Daniec 
przecho<dzi dlD adwokatury 

War s z .a w a, 28. 12 - Były pro
kurdtor wOJskowy i były szef departa
mentu sprawiedliwości MSWojsk., eme
rytowany generał Danie~, zwrócił się 
do warszawskiej rady achvokackiej z 
,prośbą () przyjęcie go w poczet człon-
ków. (w) 

Przymusowe zwiazki 
na widowni -

w Ił r s z a w a, 28. 12. - W kołach 
działaczy robotniczych zapewniają, że 
wprowadzenie przymusowych zwiazków 
zawooowych w Pclsco ma nastąpić w 
drodze dekretu. Prz:rmusero mają być 
objęte ni3t.rJko sfery roootnicze. ale' i 
pracowniC.f um:rslowi. \V·pro\vadzenie 

. przymusowych zwia,zk6w---zaworlowych 
spodziewane jest w pierwszej polowie 
przyszłego roku. (w) 

Wara od Sl.~t (hmhownych 
War s z a w a, 28. 12. - Izba karna 

Sądu Najwyższego oA"łosila wyrok w 
sprawie strojów duchownych, noszo
nych przez dlIiChown.vch Kościoła rzym
sko-katolickiego. Sąd Najwyższy uznał, 
że no~zenie strojów duchownych przy
sług.uJe w myśl Konkord'atu wyłącznie 
tylko duchownym tego Kościoła. No
szenie tego stroju i używanie przez du
chownych innych wyznań nosi charak
ter wprowad,zenia w błąd społeczeństwa 
i stanowi wykroczenie, przewidzi,ane w 
artykule 29 prawa o wykroczeniach. (w) 

Burza n.ad Londynem 
L o n d y n. (PAT.) Wczoraj wieczo

rem Londyn i okolice nawiedziła krót
ka, lecz gwałtowna burza. 

Z najnowszei m?dy parysldej: Elegancki 
płaszcz z czarnej welny z-szerokim lisem. 

Pier'\VlIze zdjęcie oryginalne tonącego parowca holenderskiego .. Oranji". 

Krwawy bój powstańców o Turkiestan 
Oddfłlialy sowieckie dokonywują mą.sowych egfłlekucyj 

K a i r (PAT). Z Kabulu (stoli::a kucyj, zwłaszcza po wsiach. 
Afganistanu) nadchodzą. tu wiadomo- Uchodźcy z Turkiestanu schronili 
ści o poważnych zaburzeniach w so- się do Persji. Afganistanu i Mongoijl, 
wieckiej części Turkiestanu. gJzie w myśl zasad braterstwa "'1-

Powstańcy są. dobrze zaopatrzeni w znawców Islamu przyjmowani są. bar
broń i amun i cję, otrzymaną. jakoby dzo gościnnie. 
drogą. przez Mongolję. Niektóre oj
działy cofając się przed wojskami s{)
wieckiemi, przekroczyły granicę Afga
nistanu i schroniły się w górach. 

Taktyka PQwstańców polega na u
stawicznych wypadach w coraz to lU
nych miejscach. Oddziały sowieckie 
dOkonywują. jakoby m.asowych eg~e-

Turkiestan dzieli się na kilka czę
ści, przyczem wschodnia należy lo 
Chin, natomiast zachodnia - oddziel
na republika Turkiestanu - wchodzi 
w skład ZSRR. Obejmuje ona obs ~ar 
pomięJzy morzem Arabskiem i Ka
spijskiem ze stolicą. Taszkientem. 

Byrd odkrył nową ziemie 
No'Woodrkryty teren m,ierzy kUkaset kilometrów kwadr. 

~ i t t l e A m e ~ i c a. (~AT.) Geo- ie był to wielki lodowiec, pod war
logiczna ekSpedYCJa. admirała Byrja I stwą jejnak lodu odkryto ziemię. No
o?kryła dlu~le .płaskowz&"órz~, łączą.~~ w.o odkryty teren mierzy kilkaset 
bIegun połudnIOwy z Zlem~ą Mar.J1- kIlom. kw. PD!ożony on jest równole
Adm. Byrd przypuszczał plerwotDlp., gle do 145 południka zachodniego. 

Zgon nestora gulski wyje.chał zagranicę na st.udja 
~"t~oro'w pnlsk'lCh muzyczne i przez pewien czas pracował 
"Au w orkiestrze opery komicznej w Parv-

1 źu. Wystąpił z niei, ponieważ posprze-
War s z a w a. (PAT) W środę, dn. cza.} się z Offenbachem. twórcą "Pieknej 

26 bm, zmarł w Warszawie nestor akto- Heleny", który nie chciał uznaĆ War-
rów polsldeh. śp. Wł. Kro!\"ulski. prze- "zawv za polskie miasto i nie wierzył w 
żywszy lat 91. Na scenie Krogulski de· nowstanie państwa polskiego 
biutował w r 1867 w Teatrze Rozmaito- Po powrocie z Paryża śp Krogulski 
ści w Warszawie. W zawodzie aktor- : Iowrócił na scene Teatru Rozmaitości. 
kim kształcił siĘ' pod kierownictwen ' Dzif,'ki prawości charakteru i olrromnej 

!asińsk.i~go.' Rychtera, Królil\o'''iskieg~ I 'Iracowilośd zmarły cieszył sie powa
l Ch~IDsklego. Prac~ sceniczna art Y- :i.anie;n wśród aktorskich rzesz. Na 
5ty szła w parze z lego działalnościa zjeździe delegatów wszystkich teatrów 
koc~·poz.vtorSką i o~da,Q,"ojricznll w mu- ~asz.ez .l'<:onc go w r 1920 tytułem hono
zy Ś· K I kbk rowego członka Zw. Artystów Scen Pol-

p. rogu s i yl człon iem orkie- ł skich . 
stry· Teatru· Wielkieao.-· W f. 1873 Kro- .. t, - d 

Ku . zbliżeniu 
łacińskich narodów 

L o n d y n. (TeL wł.). Prasa londyń
ska poświęca dużo uwagi i miejsca 
rozmowom francusko-włoskim. 

M. in. stwierdza się, że stworzenie 
systemu bezpieczeństwa, obejmujące
go wszystkiCh są.siadów Austrji włącz
nie z Niemcami, byłoby Jednym z naj
ważniejszych rezultatów podróży La.
vala do Rzymu. W dalszym cią.gu pi
sma wyrażają. przekonanie, że Fran
cja nigdy nie zgodzi się na anu:owa.
nie traktatu wersalskiego, przyczem 
stwierdzają.. że angielskie koła poli
tyczne uznają. już stanowisko Fran
cji za. słuszne. 

Obecnie w rozmowach francusko
włoskich po załatwieniu kwestYl ko
lonJalnych, chodzi jedynie o uzyska
nie porozumienia w sprawie Europy 
środkowej. 

Na marginesie tych uwag stwier
dza się, że Mussolini w ub. czwartek 
przyjął na dłuższej rozmowie ambasa
dora francuskiego de Chambrun. 

Pakt sześciu 
'na widowni 

War s z a w a. (Tel. wł.). Według 
doniesień, napływających z Paryża, w 
najbliższym czasie wysunięta zo~tanie 
koncepcja utworzenia paktu sl~ściu 
państw: Francji, 'Vłoch , Jugosławji, 
Czechosłowacji, Węgier i Niemiec. 
Pakt ten miałby zabezpieczyć nie
porł 1 eglość A ustrji. 

Charakterystyczne jest pominięcie 
Polski w kombinacjach międzynaro
dowych. 

Zasadniczym warunkiem dojścia 
paktu do skutku, jest zupełne porozu
mienie francusko-włos,kie, orar ~goda 
jugoslowiań~ko-węgier!"ka , Pisma an
gielskie stwierdzają, że udział Nie
miec w pakcie jest bezwarunkowo ko
nieczny. Oczywiście. iż mocarstwa. 
aljanckie skłonne są. do pewnych u-
stępstw na rzecz Niemiec. . 

UWAG~ 
Kilka dni przed 8więtami Bożego Naro

dzenia odbrła się w obt>cności Mussoliniego 
uroczysta inauguracja nowej włoskiej pro
wi,!c;i LittoTia, wslu·zpszonej z blot ponty;
aklck. Około 400 000 Włochów znajdzu> tu 
pr/JCę i osiedle, co odpowiada liczbie obec
nego bezrobocia, względnie cyfrze doroczne; 
emigrac;i. Zaledwie w grudniu 1931 rozpo
częto pracę nad osuszaniem błot. a u; gru
dniu 1932 zakładany już bvł kamień wę~iel
ny pod miasto Littoria. Z zasłużonQ dumą 
spo~lądać mogą Włochy na to dzielo. które
go iniciatywa wyszła z pełne; konstruktyw
Tlych planów flłowy Mussoliniego. 

Littoria, która w tych dniach weszła ofi
cjalnie w rząd miast włosTdch, jest ;l'dnym 
z trzech podobnych tworów miejskich. ko
lejno powstających na ugorach rzymskie; 
Kampanji. Nieco rychlej zbudowano mifl8to 
Sabaudia, a jednocześnie kładzie się funda, 
menty pod nową osadę Pontinia- Ma ona 
być zainaugurowana w roku przyszłym, 

. Ul rocznicę powstania Littorii. 
Zresztq nie same tylko Włochy wykazują 

Ul naszych czasach twórczość budowlaną 
Ul nowożytnem grodownictwie. Wiele czyniq 
w tym ltierunku Sowiety, które wyposażyły 
pograniczne Europy i Syberji Ul cały szereg 
nowych osad. przewidzianych w "lanie indu
strjalizacji. Idąc dalej na wschód, spotkać 
można świeże fundacjI" mie;skip w nowej 
republice chiń.~kiej. która zrywa;qr z prze
szłością. potrzebuje miast do nou·o wytwo
rzonych warunków. Podobnipż powstaje 
w szybkiem tempie nowa stolira m/odp/lO 
państwa ma"dżrlrskiego. 

Czyż można wreszcie "om,i"qć znacznie 
bliższQ nam Gdynię. wyrosłą po wo;nip z no
wych warunlfów życiowych naszego m/ode'TO 

• ? " panstwa. 
Nie wszystldm poTcoleniom dane m ;PSt 

uczestniczyć lako ,~wiadeT. i ;aTco lV,ępńlt1lJór
ca prz~ podobnych dzieiowych zdarz"ni(7rh. 
Jesteśm~' pod tym UJz/llędem przpz lo~ wy
różnieni. 

A obok tych nowych robót f"ndacv;nvrh 
wre $woim biegiem inna. nie od dziś "rara: 
wy~rzebYwanie z arrTr"nloa:irznp!!o "vln strz
rych osad. świadkón· kullUr starożytnych. 
Mijają lota i stuleria. - dawne miast" stają 
się ruiną, nowe ci(wle sip ''''nn". 

W domu w tramwrjn w PO"~--" -
DRjpoiytecznłei i oalmi"'; l!'I'Ir",il\Z 

czas, czytaJłc elekawę .. llustracjQ 
Polsk," 
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~9) 
Znakomita artYltka wyUczyła ~ 

nadwyż.k" wszystkie grzechy Maćka, 
który ~wiesil nisko głowę i słuehał t: 
llólem, z przerażeniem, ze zgrozą; o
trzaskał się już w Warszawie t; roz
maitemi łajdactwami lud7.i z branży 
filmowej, ale teby Nelly, jego słodka, 
Cudna Nelly mogla się zdobyć na taklJ 
zdradę, niel to było ponad jego !<iły. 

- O, Nelly, Nelly, toś ty taka? -
powiedział ty lko. . 

- Wypraszam !!lobie to tykanie 
mnie! - zawolała. - Jednodniowa 
znajomość z ateljer nie uprawni#.l pa
na jeszcze do mówienia mi na ,.ty". 

SzarpDl~.ł, potrzą,sną.l głową.. jak 
kOll niezasłużenie chlaśnięty batem. 
Zaawędzil go . język, by powiedzieć 
glośno, że ich znajomość jest nieco 
dłuższa, a wacznje bliższa, niż kole
żaństwo w ateljer. że parę minut temu 
całcwala go namiętnie i zapewniała o 
swojej wielkiej miłości... Ale nie rzekł 
)'I: .~ Przypomniał sobie w porę, Iż ko
l nigdy wsypać nie wolno; to nie
I le mężczyzny, czyli, Jak mówią. po 
lliiastowemu, dżentelmena. . • Znów 
zwiesił .słowę i z rezygnacjI! słuchał 
zeznań Swiatopełka, Nelly, wreszcie 
pokojówki. 

- 'Jakie ci dzisiaj wydalam polece
nie? - spyta1a ją. Nelly ostro. 

- Proszę pani, ja. mogę przysiąc, 
te go nie wpuściłam do willi. 

- Jakie dałam dyspozycje, powta
r~am! 

- Panł powiedziała, że nigdy nie 
wolno nam wpuszczać tego pana., i że 
pani nie chce go więcej widzieć na 0-
ezy. 

- Słyszysz, kochanie? - spytała 
NeUy czulo Światopełka; pragnęła 
snać uśpić jego ewentualne podejrze
nia. Takie były moje dyspozycje! 

- Ach. takie, - wymamrotał Ma,.. 
eiek, złamany zupełnie. 

- Proszę o trochę więcej światła, 
Ja tak nic pisać nie mogę, - rzekł 
policjant. Miał rację; w haT1u panował 
głęboki półmrok, gdyż tylko na pię
tne, w owej galeryjce paliła się jedna 
lampka. - Muszę, nim wyruszym w 
drogę, unotowa6 choć nazwiska, oraz 
najgorsze wyzwiska, dalej, kto po pa
pie komu. dał przy 'wia.dka.eh w panł 
domu. 

Pokoj6wk& Jlrzek~cna kontakt 
«łól\-nego 4wiatla I stłumiony okrzyk 
zdziwienia wyrwał siO z ust poUejanta. 
wierszoklety. . 

- Pan Mak Luppotl NM% znako
mity artysta pan Ma... . 

- taden artysta! - wtr~cłl gwał
townie Światopełk. - Wyrzuciłem go 
z wytw6rni na zbitQ. twarz, a jego dzi
Siejszy napad był aktem mśdcielstwa. 
I żaden Ma.c Luppo, tylko zwyczajna., 
ordynarna Lupa. Lupa! 

W pól godziny J)ÓżnieJ. gdy PO.ste
runkowy "Kartofel" zapi·sal w notesie 
wszystko, co mu było potnebne, na..
stQ.piła znana figura taneczna: para w 
lewo, para w prawo. W lewo, ku scho
dom wiod~cym na pierwsze piętro. 
wyruszył srodze poturbowany, lecz 
zwycięski ~wiatopełk Schluss-Koniec
polski, wsparty na ramieniu czułej 
Nelly Ricci, w prawo. ku drzwiom 
głównym skierował się Ma,ciek eskor
towany przez policjanta. 

- Ofeljo, ty moja gołąbeczko! -
zawołał głośno światopełk, chcąc tym 
okrzykiem dobić nieszczęsnego Mać
ka. Bardziej litościwe byJo serce po
ątenlllkowego "Kartofla", który rzekł 
współczująco do swojego jeńca. 

- Żal mi bardzo pa.na Lupy, żeś 
pan wsiąkł na rok do ciupy. 

Ta. straszna przepowiednia nie speł
niła się jednakże. Już o szóste.i rano 

. obudził syndyka wytwórni "świat-Pol
Film" telefon jej właściciela: 

- Mecenasie, już galopuję do pana 
taksówką, co koń wyskoczy. Proszę 
tymczasowo zbudzić się, wstać i przy
sposobić sobie do interwencji! 

- Co się staloT 
- W nocy była straszna. awantura 

sPQV\'oc1u Lupa. 
- Jak?! Spowodu co? l pan mnłe 

dlatego budzi, że ... 
- Ależ Łupa, I.upa., mówi(l wyraź

nłe! El, jak łaskotki, których ja osobi~ 
gcie nie znos~. No, ten ex-Hamlet, 
pan wiT Sprawiłem mu stras~ne mor
dobicie ł oddatem go w dIanie pollcH. 

..... No. wi~ epr&W6 sk06~ po 

jakę. zaraz Q jeszcze mnie pan budzi T 
Bliższych szczegó1ów dowiem siO z ga
zet. 

- Aj waj To nie może Iść do gn.
~etl Un mnie zaskoczył prawie in 
flak randy w łóżku Nelllnem, pan ro-
7:umi'l Ja byłbym skompromitowany! 

- I ona jako taka również, ha Z&
tern ... 

- Co, ona! Dla artystki to rekla
ma., to powiększenie popularności, ale 
czy ja jest~m nrtY3tl,!? 

- Pl'zyjedi pan więc do mnie, tył-

ko z fors,,", z forsą.. I to z grubszą! 
Przed godziną. siódmą. rano biorę za 
porady nocml taksę. 

Może Whl$nje dlatego Światopełk 
przyjechał do swego doradcy prawnego 
dopiero w parę monut po si{ximej, & 
może prawie godzinę pochłonęło ban
dażowanie mocno IIpuchniętej fizjo
gnomji, trudno to ustalić. 

- Widocznie źle słys1.alem przez 
telefon. - wyblJlkał . mecenas Bucio, 
patrząc na. bia.ly football, osadzony na 
tułowiu Światopełka, któremu tylko 
nos i usta bylo widać z pod bandaży. 
- Bo zdawało mi się, że to twarzobi
cie mial pan sprawić jemu, gdy tym
czasem widzę ... 
~ Zawiało mnie trochę, taez 

mniejsza o bój fizyczny, gorzej się bam 
bolu moralnego, alia9 kompromitacji. 
- Opowiedziaws7:Y dokładnie przebieg 
nocnego zajścia, światopełk wyrwał 
mecenasowi prawicę z jej zwykłego 
warsztatu pracy j krzyknął rozpaczli
wie: - Nie dłub pan ~hoć teraz, tylko 
radź, ratuj opin~Q wytwól'Ili! 

. - Muszę więc myśleć, a. pan mi w 
tern przeszkadza, - odparł mecenas, 
uwalnlają.c swoją. dzielną dłoń. - No, 
cóż, trzeba to t:atuszować ..• 

Nie było to ta.kie trudne, gdyi pro
tokół nic odszedł jeszcze do sądu, a 
zarówno śwlatopelk, jak i Nelly z10· 
żYli pisemno deldnracje, że żadnych 
])Tetcnsyj do Maćka nie mają, reszty 
zaś doka7.ały starania ustosunkowane
go mecenasa Bucia, który znowu mial 
sposobność do wystl!pienia w roli do
broczyńcy artystów . 

- Zwolniono pana dzięki mQjemu 
wstawiennictwu, - oznajmił Maćko
wi, wyglądającemu bardzo kiepsko po 
nocy spędzonej w "pace·'; - ale tylkO 
pod tym warunkiem, żejeszcze dziSiaj 
opuści pan Warszawę! Slyszy pan? 

Maciek skinął głową potwierclzają.
co. 

- Zachowanie w najściślejszej ta
Jemnicy tego, co zaszło dzisiejszej no
cy, leży przedewszystkiero w pańskim 
interesie. Więc T ••• 

- Zapłacę za pana botellfundnę 
panu bilet, jako takI. -~ W ~ystko 
miał pokryć światopelk, lecz M.CłlY 
mocePM wola.l "lUlll&ł pnoJt4 D& .. ~"", .. _- -/ .'--

sw6j rachunek. - Mam Już takę. ela
pość do WtlS, artystów ... 

Pojechali do hotelu, gdzie Maciek 
,pakował swoje manat.ki, a. mecenas 
uregulował rachunek. potem zaś na 
dworzec. Dowiedziawszy się, te naj
bliższy poCifJ.8' do Bialegostolm odcho
dzi za trzy godziny, mecenas Bucio 
skrZYWił się, jak nieszczęśnik, który 
usiadł w kinie lub teatrze obok głośno 
gadających osób. (Jak wiadomo, czło
wieka kulturalnego poznać między in
nemi i po tern, że umie rozmawiać 

8zeptem, czego żaden prostak nie po
trafi. nigdy!) 

- Dopiero za trzY godriny! . 
Buclo dał Śwlatopelkowi uroczyste 

przyczenie, że .,własnoręcznie" wsadzi 
Maćka do poeiQ.gu i to pospiesznego, 
żeby go czasem nie skusiło wys!~ć na 
poblfskiej staCji i zawrócić do. War!!lza .. 
wy. No, tak, ale czekać przez trzy go
dziny na dworcu, to średnia przyjem
ność. 

- Panle Łupa, mimo wszystko nfe 
mogę opędzić się wrażeniu, że pan jest 
skończonym gentlemanem, - rzekł 
adwokat, a kiedy Maciek kiwną] gło
wą. bezmyślnie, zapytał, - Czy wobec 
tego może mi pan da6 !łowo honoru, 
jako takie, iż odjedzie pan do domu 
najbliższym pocłę.gI6m? ... Ja zresztą. 
przyjdę na pocon tuż przed odjazdem, 

zełgał, żegnaj",c 8112 z Mać
kiem, wybiegł z poczekal
ni, wskoczył do. taksówki i odje
chał: niewątpliwie prze:t roztargnienie 
nie kupił Maćkowi biletu, na. który 0-
trzymał pieniądze od Światope!ka ... 

Dopiero teraz opadło Maćka stado 
na.ic:r.arniejszych myśli. Jeszcze wczo
raj popołudniu Jic1.ył na protekcję NeJ
ly, to mia.!o by6 dla ni~~o osŁatnłę. de

'sk:;t ratunku, jnk powiedział ów ex
aktor ze szkoły filmowej. Po tern, co 
ZRS7.ło dzisiejszej nocy. tn. deska ra
tunku odpłynQla. bezpowrotnie. 

- Nie mam tu już nfr, a nic do ro
boty i aktorem filmowym nie zostan-: 
nigdy, - zrozuminł wre!<zcie, ale to 
nio byto nnjstraszniejsze Ani tei oba
wa pr7.ed drwinami znajomych z pu
szczy, którzy zapewne wiedu.). od I{asi. 
czy z gazet o jego wielkiej karjerze fil
mowej. 

Nlel nie! Najgorszem było poczucie 
własnej winy wobec żony. Ta jego u
cieczka z domu w dniu jubileuszu I 
zdrada mnłźel'lska.. I polecenie, by I{a· 
sin spnerlała wszystko choć za ber.cen, 
by natychmiast przyjeChała do War
szawy. I ten wielki zawód, jaki ją 
mial spotkać, bo zamiast burżujskiego 
życia przy boku męża, sławnego akto
ra, czekała jQ. nędza, jeżeli już doby. 
tek spnedała. jOlnajmiła panu leśni
czemu. że MacfE~k , dotYChczasowej 
~, reąpujeoo. To wtaa.le bJło 

to najgorsze, to, to ..• 
. - A może jeszcze nie m6wiła z le

~nlczym? Może nie sprzedała gratów? 
Kasia lubi pięć razy pomyśleć. nim 
coś ważnego m& zrobić ... 

Machnął ręką., zganił slę w myśli, 
że znowu czepia się marzeń. Toż każ
da kobieŁa, żyjąca w takich warun
kach, w jakich oni żyli, na wieść, że 
mąż robi wspaniałą. karjerę w stolicy, 
na jE'go wezwanie, pędziłaby do niego 
z radością, nie tracąc ani dnia bezpo
trzebnie. }(ażda poszłaby wystrojona 

do pana le.4nlczego Moezybutskiego I 
powiedziałaby mu z ważną. min~: 
"Mój tu już nie wróci do tej cham
$kiej roboty, szukaj sa pan innego. 
Mój chłop teraz 1AI"abia dziennie tyle, 
co u pana. za.rabia,ł przez miesią.e" .•• 

'~I 
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Tak. tak, to nie ulega wątpliwości. 
Dlaczegóż więc oczekiwać czegoś ln
nego od Kasi? 

- Niema dla mnie wyjścia, Ino 
chyba skoczyć pod pociąg, - wysze
ptał rozżalony, 7.lamany. 

- Samobójstwo jest grzechem 
śmiertelnymI Pójdziesz do piekłal 

- Ty cholero, - sklął Maciek w 
duchu swoje sumienie, właśnie teraz 
mi musiałoś to przypomnieć'! Nie mo
głoś to zaczekać, aż będę leżał pod pa
l"OW01.0m '1 ł 

SiQgnął do kłeszeni po chustkę. aby 
otrzeć pot z czoła i wyciljgllą.ł li:"t żo
ny. Był jeszcze wciąż llieo.dpiecz~to. 
wany. 

- No, cóż, chyba przeczytam, teraz 
już ml wStystko jedno, - wyszeptał z 
rer.ygl1llcjQ.. ale gdy wyjąJ z koperty 
zlożonę. wc czworo kartkę papil'l·u. o. 
garnął go znowu bezbrleż1lY smutek. 
Oczyma duszy widział nieUllilw!oł1e 
zda się slowa listu: "Szalbję z radości, 
za parO dni przyjeżdżam, \Vsl.r~tko 
sprzedaję za psie pienlą.dze" i t. p. -
O, Jezu, jeszcze miniemy się w drodze 
i co ona, nieboga !'lama pocznie w tak 
ogr~mnem mieście? - przeraził się 
nagle, a ten lęk o żonę zmusił F;O dl) 
przeczytania. listu. który brzmiaJ na. 
sf.ę»uJłCO : , 

'..-I ..... .... ~. dalszy D~ta:l)n . 





Grudzień 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sobota: Tomasza bt 
Njedziela~ D'iwida kro 

I. !cndarz słow!a.6skL . 
Sobota: Gosława bł. 
Niedziela: Ludomira bł. 

Słońca: wSchód 8.0ł, 
zachód 15,46 

SOBOTA Dłup;o·Ść dnia? godz. 42 m '_1iIII! Księżyca: wschód 00,12 
~. zachód 11.08 

Faza: Ostatnia kwadra o 3 godz. 

n~re~ re~ak[ii i a~mininra[ii W (o~li 
telefon redakcji i administracji 173-51 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla interesentów 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. 

Potasza, Plac Kościelny 10, A. Charem
zy, Pomorska 12, E. Mullera, Piotrkowska 
46, ~I. Epsteina, Piotrko\vska 225; Z G'lr
czyckiego, Przejazd 59; G. Antomewieza, 
Pa,bjanicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Intryga i miłość" I 

,.Migo". 
Teatr Popn1amy - "Ad!eu Mimi". 
Teatr Popularny w sali Geyera - "Hi

storja o człowieku". 
Alhambrb - ,,~niegiem w łeb". 

Kina chrześcijańskie 
Adria - Metro - "Co mój mąż robi w 

nocy?" 
Bratnia Strzecha - "King·Kong·'. 
Casino - "Przeor Kordecki - obrońca 

Częstochowy". 
Corso - "Zagłoda··. 
Capitol - "Szpieg No 13". 
Czary - . Handel żywym t'lwarem". 
Gl'<lnd Kino - ,,~Iuby ułańskie". 
Mimoza - "Kot i skrzypce" 
Miraż - "Pieśniarz Warszawy". 
Mewa - "Parada rezerwistó·v". 
Palace - "Bl1ster rozdaje miljony". 
Przedwiośnie - "Czy Lucyna te dziew· 

uyn~ . 
Luna - ,,365 żon króla Pansola". 
Ludowy - "Jego Ekscelencja subjekt". 
Oświatowe - "Halka". 
Rekord - "Oczy czarne". 
Słońce - "Dzieje grzechu". 
Stylowe - "Wesoła Zuzanna" 

Komunikaty 
Sylwester. W nocy na 1 stycznia o go

.dzinie 21 w sali III oddziału łójzkiej O
chotniczej Straty Ogniowej, przy ul Si en
Jdewicza 54, odbędzie się zabawa sylwe
strowa urzadzona przez Komitet organi
zacyj chrześcijańskich w LodzL 

Z Teatru MieJskiego. W niedzielfJ o ElG
dzinie 16 rewelacja Bommart'a "Ten, który 
wrócił" po cenach znitonych od 40 gr do 2 
zł iO gr. W sobotfJ i niedziełę wiecz. świet
na komedja Acharda "Migo" z udziałem 
niezrównanej J. Zaklickiej, BenHy, Fische
równy, Macherskiego i Woszczerowlcza. W 
sobotę o godz. 16 arcydzieło Schillera "In
t.ryga i mitość" dla młodziety szkulnej. Ce
iDY najni~ze od 30 f{r do 1.6.1 

W niedzielę o godz. 12 w J)Oł. urocza, 
pelna sentymentu, poezji i humoru bajka 
dla dz·ieci "Kopciuszek", urozmaicona 
barwnemi wstawkami, jak ewolucje cho
reograficzne, śpiewy, udział kilkudziesię
ciu dzieci i inne niespodzianki. Będzie to 
!prawdziwe święto dla naszych milusiń
skich. Ceny naj niższe. 

Najtaniej i najmiłej spędzimy Noc Syl
westrową w TeatJ'Ze :\fiejskim, który wy
stąpi z nader urozmaiconym programem. 
,Na całość złoża, si e: pełna pikante;'ji i dow
cjpu komedja Lichtenbergera .,2 l 2 Mecz 
małżeński", oraz tańce do rana. Jazzband 
i mnóstwo wesołych atrakcyj. 

Podział terytorjalny agend sądu grodz
kiego. Z dniem 1 stycznia 1935 r. agendy 
wydzialu cywilnego sa,du grodzkiego w Ło
dzi podzielone zostają na 5 sekcyj teryto
rjalnych, a mianowicie na cztery miejsk~e 
I piątą zami'ejską. Łódź podzielona zostaje 
w sposób następujący: a) prawa strona ul. 
Przejazd i ulice Piotrkowska od Przejazdu, 
oraz Rzgowska (po lewej stronie do granic 
miasta), b) lewa strona ul. Przejazd i pl'a
wa ul. Piotrkowskiej od Przejazd przez 
Plac Wolności, Nowomiejską i Zgierską do 
granic miasta. c) lewa strona ul. Andrzeja, 
oraz prawa strona ul. Piotrkowskiej od 
Andrzeja na poludnie przez Rzgowska, do 
granic miasta, d) prawa strona ul. Andrze
ja oraz lewa strona ul. Piotrkowskiej od 
Andrzeja pl'zez Plac Wolności i Zgierską 
do granic miasta. Piąta sekcja zamiejska 
obejmUje gminy podmiejskie: Brus, Babi
ce, Bełd:',' .. , Chojny, Nowosolna i Rado
goszcz oraz miasta Aleksandrów, Konstan
tynów i Rudę Pabjanicką.. Poszczególne 
sekcje maja, oddzilęne kancelarje. Zmie
nione zostaje równiet pomieszczenie kan
celarji wydziału karnego (na trzeciem pię
trze), wydziału egzekucyjno-nakazowego 
(II piętro), oraz prezydjalnego (I piętro). W 
związku z temi zmia,nami w czasie od 1 do 
.8 stycznia 1935 r. następuje przer\\ a i sesje 
~ądowe nic bedą się odbywać w sądzie 
Irrodzkim. (k) 

Zabezpieczenia przed powoc!zlą. Na 
rzekach województ'va łódzkiego po;awiła 

~trona fi = Or~ownlt" - 'Numer 298 

Odrąbał synowi rękę 
W ścieklość lIydowsklego ojca 

L ó d Ż, 29. 12. - J.osek Lederman z 
ulicy Wolbromskiej 31 bawił u swej 
przyjaciółki na ulicy Brzezińskiej 4;; 
i spotka·ł się za to z wynutami """ego 
syna Szmula, który kamieniami wybił 
szyby w oknie przyjaciółki ojca. 

óię kra. Mniejsze rzeki stan~ły jut pod 
lodem, a większe jak Pilica i Warta płyną 
unosząc gęstą krę· Władze wolewćdzkie 
wysłały specjalne oddziały kuuholne ce· 
lem zbadania umocnień i przepust6"" by 
w wypadku powodzi. spowodo~"anej za
torami kry natvchmiast zapob!ec większej 
klęsce. (k) 

Trzydniowa okupacja mieszkania prze
mysłowa. Dwaj tydowscy przemysIowcy 
Bereg Szychwarg i Jakób Adelf':lD/r pro
wadzący tkalnię przy ul. Sród:niejsk:ej 
43/45 zalegali w wyplacie zarobk~w robot
niczych za okres pół roku. Gdy pn,ed świr:
tami przemys!'Jwcy oświadczyli znów ro
botnikom, że wyplacą na poczet zarebków 
jedynie zaliczki w kwocie do 5 zł zroz
paczeni robotnicy w liczbie ~ osób stawili 
opór i udali się w ślad za Szychwar~iem 
do jego mieszkania przy ul. Pi'lt"kow
skiej ~5. Tam zajęli kuchnię, przedpokój 
i jeden pokói i oświadczyli, tę nie opu
szczą mieszkania, dopóki nie zosianą im 
wypłacone zarobki. Na oodł0dze i krze
słach rob'Jlnicy wytrwali przez trzy świą
teczne dni, przyczem jedna z rubotnic stra
cila przytomność z wycieńczenia Do do
mu odwiozlo ją pogotowie. 

Żyd - przemysłowi er. wezwał policję. a 
Iównocześnie interwenjował również In
spektor Pracy. Awantura zakuńczyla się 
tern, że Szych warg wyplaci! zarobki za Q

statni tydzień i robotnicy opuści:i miesz
kanie. !iPra wa jednak zakOI1C:lY .;;ię dopie-
10 w sądzie, gdyż obaj przemysłowcy Ży
dzi odpowiadać będą za wstrzymywanie 
zarobków. Grozi im kara aresztu (k) 

Kronika policy;na i sądowa 
Kary za handel dozorstwamL Wobec 

stwierdzenia. że ostatnio na t<,renie Łodzi 
rozpowszechnił się handel miejó.:aml do
zorców domowych. za co pobiera ią us.tę
pujący, oraz właściciele i administratorzy 
domów odstępne w sumi" rtc l~i1lm tYS!ę
cy złotych. wladze admir.istrd.cy~r:e zapo-

I wiedziały kontrolę i zastOi>owani('> kar na 
winnych uprawiania tego proceneru (k) 

Ujęcie przemytu. Pod Lo:izią zatrzyma
no na szosie wóz nall?tący do Jankla Roz
maryna z Kalisza, który wiózł materjały 
jedwabne, narzr:dzia chirurgiczne i sacha
rynę w ilości łącznej 120 kg. Przemyt war
tości około 6.000 zł zatrzymano. Prócz Roz
maryna zatrzymano WoHa Parzęczewskie
go z Katowic, co do którego zachoJzi po
dejrzenie, it był wlaścicielem przemytu. 

(k) 
Eksplozja nleostrofnego gorzelnika. W 

Krzytynowie pod Łodzią wybuchł potar w 
zagrodzie Piotra Golębiewskiego, przyczem 
zniszczony zostal dom mieszkalny i obora. 
Straty oszacowano na 7.000 zl. Przeprowa
dzone dochodzenie ustaliło. że p..:tar spo
wodował przez nieostrożność Gołębiewski, 
który w piwnicy urządził tajną gorzelnię 
i wskutek nieostrożności spowodował wy
buch spirytusu i p.Jżal'. Gołębiewski doznał 
ciętkich poparzeń i umieszczono go w 
szpitału. W zgliszczach spalonego domu 
znaleziono zniszczone przez potar aparaty 
gorzelniane. (k) 

Krwawe porachnnkL Na ul. Podgórnej 
Jan Lisiecki na tle zemsty osobistej na
padł na przechodzącego tamże Stanisława 
Dobrzelkowskiego z ul. Myśłiwskiej 26 i 
zadał mu kilka ciosów nożem w brzuch, 
oraz klatkę piersiową. Rannego przewie
ziono w stanie nieprzytomnym do szpitala. 
Lisieckiego policja osadziła w areszcie. (k) 

Samob6Jstwo. Na torze przy wsi Młoci
ny znalez·iono zmasakrowane zwłoki męż
czyzny w średnim wieku. W dochodze
niach ustalono, że jest to 52-letni Mateusz 
Wyrwa, mieszkaniec Piaskowic, pod Ło
(Izią. Wyrwa, jak ustalono, po kłótni z to
ną wyszedł z domu wieczorem I udał się w 
kierunku toru, gdzie rzucił się pod prze
jeżdtający pociąg, ponosząc śmierć na 
miejscu. (k) 

Kronika sportowa 
Skład Brna na mecz z Lodzią W dniu 

dzisiejszym przyjeżdta do Łodzi repl'eZl'n· 
tacyjny zespÓł pięściarski Brn/i który bę· 
dzię w:k\lczył o puhar z reprezen,acią nR· 
szego miasta w najsilniejszvm s~"ym skła· 
dzie. U gości w wadze muszt!j wvsta,pi 
21-letni Doleżal, finalista mit>trzo~tw Mu· 
raw w 1934 r., wiełokrotnv repret Mora" 
W wadze koguciej wystąpi Navra.il, lat 19 
Morawy reprezentował 10, dwukrotny 
re pr. Czechos-łowacji. W wadze piórkOWI?' 
Kral, lat 18 mistrz Moraw. W w-.łdze lek 
kiej Kosina lat 26, mistrz Muraw. wiplo· 
krotny int.ernacjonał Czechoslvwac·i. W 
wadze pÓłśredniej Kristen, la. 22, dosko 
nały technik, na 45 walk wygrał 38 w tern 
1-8 przez k. o. W wadze śred,lieJ Vlasl'K 
lat 2-ł mIstrz Moraw przez kilka !at z 
rzędu, wielokrotny reprezentant rai,,, t '.~ I 

W wadzie półciężkieJ :'{avelka la.l '!, 
misti,z ~roraw i Czecllos10wa.;ji na rolo 
1934, stal;)' .1'l'pltJ..:;euLat barw CLe.:ho~łowa 

Lederman rozgniewany sch-.vycił 
siekierę i rozrąbał głowę i rękę syno
wi. Rannego pnywieziono do szpitala. 
Lejermana pociągnięto do odpowie
dzialności. 

cji. WreszcIe w wadze ciętklej Franek. 
!at 27 dwukrotny reorez. CzechvsłQ"acji 
w walkach o puhar środkowej Europy, 
który swego CZ86U lwyciętyl Sztib!'lZO. 
Skład powytszy jest iecłen z ll&.is:1niej
szych. iaki przyjeŻdża do Łodzi. to tet 
ćlpotkanie budzi zrozumiałe zain~El'e!!owa· 
nie. Kierownikiem ekspedycji Czechów 
jP6t p. E. Manoszek. wiceprez~ bnksE'r, 
skie zw. brneńskiego. Mecz ten odbędzif' 
się jutro w sali Teatru Rozmcl,tości o 
'godz. 11.30. 

Klęska Bakoahu (Udź) W 'ewanżo
wem spotkaniu z warszawsk:\ Gwiazdą. 
o złoty puhar łódzki, Hakoah Jległ ze
społowi Gwiazdy w stosunku .i:12. 

Kronika gospodarcza 
Obowiązek prowadzenia księgowości 

przez spółki jawne. Nawiązując do po· 
przednich enuncjacyj Izba Przem.- Handl 
w Łodzi komunikuje, że opin.ja jej stwier· 
dzają-ca, te do spółek jawnych zalicza ko· 
deks handlowy tylko spółki prowadzące 
pl'zedsięobiorstwo o więkt3zym zakresie, a 
po-dzielana równiet przez komentatorów. 
dotychczas nie z0t3tała autorytatywnie po
twierdzona. Ula ścisłości Izba zaznacza. 
Że przepisy kodeksu handlowego interpre
towane są również w ten sposób, it wszel· 
kie spółki, prowadzące przedsiębiorstwo, 
posiadaja charakter kupca rejestrowego 
(art. .\ kodeksu). wobec czego należy trak· 
tować je iako prowadzone w więks7.ym 
rozmiarze. co w dałszei konsekwencji zo
bowiązuje je do prowadzenia księgowości 
handlowej. Wobec oi\\iartego charakteru 
sprawy, Izba podjęła kroki o jej rychłe i 
a.u torytat}'wne wyświetlenie. 

W sprawie obniżenia opłat związanych 
z wykreśleniem firm z reJestra handlo
Wi:!l0. Wobec licznych zapytań ze strony 
drobnego kupiectwa. pra.g-nącego wystą
pić o skreślenie firmy z rejestru handlo
wego, czy ulegną obniżeniu związane z 
tem opłaty za publikowanie obw:eszczeń 
w Monitorze Polskim, Izba Przemysłowo
Handlowa w Łodzi przy I.omina. że spra
wo. powy~.sza była jut przedmiotem wy
stąpienia Związku Izb. Poniewat do 
chwili obecnej brak autorytatywnych in
formacyj. czy i w jakiej m'erze postulat 
Ów został uwzględniony. Ilba Przem.
Handl. w Łodzi Tloczyniła ponowne kroki, 
zmierzające do rychłego wyjaśnienia spra
wy. Przyczyniłoby si~ to do usunięcia 
stanu niepewności, panującego wśród 
rzesz drobnego kupiectwa. które powstrzy
muje się z decyzją wykreślenia firmy z 
rejestru, licząc iż opłaty zzodnie z wysu
nięta, propozycja, ulegn'. obniteniu. 

Kronika kaliska 
Przyjęcie v.-prezydentnry. Dowiaduje

my się, te p. dyr. Siwik zrezygnował z pre
zydentury w Dąbrowio Górniczej i przy
<-hodzi na poruczone mu stanowisko do 
Kalisza. 

Nowy kierownik komIsarjatu P. P. 
Wrócił po ukończeniu ll-miesięcznego 
kursu dla oficerów J)Olicji pailt!twowej st. 
przod. p. Borowski i objął kierownictwo 
komisarjatu. 

Zmarł w szpitalu. Parę dni temu na te
renie majątku Biernatki (pow. kali:lki) po
strzelony zostal kłusownik Stefan Miedzia
nowski. Obecnie dowiadUjemy się, te Mie
dziano wsk i zmarł w szpitału św. Trójcy. 

,.Gwiazdka" dla muzeum kaliskiego. 
Znany i powszechnie ceniony p. Kazimierz 
Stefański złożył do muzeum na "gwiazd
kę" 12 cennych dokumentów historycznych 
z czasów przedrozbiorlJwych, tj. z XVIII 
wieku. 

Nowy oddział K. S. M. Dzięki ks. patro
nowi P. Pankowi, zawiązał,) się Kat. Stow. 
)1łodzie~y męskiej przy ul. Rajskowskiej 
38. Ogólnie Stow. liczy członków czynnych 
34. wspierających 24. Na zebraniu tem wy
brano jednogłośnie: ks. Panka asystentem 
Stow., zasi. J. Pawlika, opiekunami pp. 
A. Torbiarczyka, J. Sobczaka i T. Tokarka. 
Dalej: prezesem J. Pisulę. wiceorezpsem 
E. Dl'ytkiewicza. sekretarzem M. Torbiar
czyka, zast. sekr. E. Z86iadłego, skarbni· 
kil?m J. Jezierskiego. wice-naczelnikiem 1 
J ezierskiego, gospodarzem W. Zasiadłego, 
bibljotekarzem K. Pisułę. Do komisji rew. 
weszłi pp.: J. Pawlik - przew., czł.: S. Pa
wlak i R. Marciniak. Sąd koleteński sta· 
nowią pp.: J. Sobczak, W. Drytkiewicz i J. 
Zasiadły. 

Uroczystość otwarcia noweJ szosy. W 
: 110 czu, pow. kaliski, odbyła się podnio· 

,la uroczystość otwarcia nowowybudowa 
!lej szosy Chocz - Kalisz na przestrzeni 
1 ~ klm. Koszt wyniósł 300 tysięcy złotych 
. 'a uroczystość T,l'zybyli z Kalisza liczu: 
iJl':leddta wiciele wladz pal'lstwowych z p 
,t:J l'ostą H. oo,ta: zewskim na czele, vdarlz 
'·ll11o J'ządc .. ' ycll oraz ks prałat Janowski 
; Bliziński z Liskowa. Poświęcenia doko-

nał ks. prał Janowski, przecięcia wstęg 
p. ;!tarosta Ostaszewsk., który przy tej 
okazji wygłosił pr7emówlenie. Poza tem 
przema wiali przedstawiciele tamt. rady 
gminnej i sam·)rządowej 

Zakoń ':!enie kursów. Od dłut3ze,!"o Jut 
czasu K. S M. prowadzi szkołę ~o;;podar
stwa domowego. Onegdaj odbyło się za
kończenie :3 miesięcznego k:.Jrsu ~ospo
darswa domowego. D zebranych ku rsi
stek przl?mówił ks. patron Bekier podkre
ślając, iż świadectwo. które otrzymują z 
ukończenia "ursów jest najlepszym p05a
giem. Nowy kurs, który obejmować bfJ
dzie 4- oddziały: g05podal'Stwo dom<:J\ve. 
naukę obywatelstwa towaroznawstwo i 
higjenę, rozpocznie się dnia 15 stycznia 
1935 roku. 

Kronika Zgierza .............. _~ 
Agentura "Orędownika" w ZgIerzu mie

ści się u p Ignacego KołodZiejskiego przy 
ul. Leśnej 11. 

Żyd lekceważył umowę zbiorową Dono
siliśmy o kilkakrotnych straikach do ;a
kich doszło w CIągu kilku mieSIęcy w ty
dowskiej firmie .. Z~ierzanka'· w kt0rej za
trudnionych było 93 robotników. Robotni
cy, nie mop;ąc znieść warunków, jakie na
rzucał im Żyd Drutowski, urządzali cif\;lle 
strajki, co doprowadzało ich do skrainej 
nędzy. Bezczelny Zyd w ~zasle strajków 
podpisywał umowy zbiorowe. lecz po przy
stąpieniu robotników do pracy. robi! swoje 
r.ada!. Wreszcie położył temu kres insp. 
pracy p. Wróblewski. Zyd DrUlows1:ti zna
łazł się przed sądem starościń"kim. Roz
prawa odbyła się w dniu 21. b. m. w kan
torze fabryki ,.Zg-ierzanka" gdzie bezczt>l
nego Żyda osądzono na 1 miesiąc bez
względnego aresztu, oraz 1.1)()() zł ~rzywny. 
Urutowski na rozprawę nie s:awił eię. za 
co zostanie pociągnięty do odpowiedzial
ności. 

Opieczętowanie fabrykL W dniu 20. b. 
m. została opieczętowana fabryka .,Z!,\,ie
rzanka". fabryce groziło bowiem zawalenie 
podlóg itd. 

Kronika Pabianic 
• 

Od Administracji. Chłopcy, którzy u
kończyli lat 15, mogą się zgłaszać do sprze
daży .. Orędownika" na ul. Garncarską nr_ 
5. Dobry larobek. 

Z ruchu Młodych. W ubiegłym tygodniu 
udbvło się zebranie Str. :'{ar w Pab;llni
ca.ch pod przewodnictwem prezesa. Aktu
alny referat wygłosił jeden z orelegpntow_ 

Za dręczenie zwIerząt. Gtelesz Szmul 
(Zyd). zam. w Blaszkach przv ul. Stare
:\fiasto 6, za dręczenie drobiu został po
ciągnięty do odpowiedzialn )ŚC1. 

Kradzież świerków. W nocy na 23.·b m
nieznani sprawcy skradli 33 sztuki jod.,l i 
świerków z cmentarza katolickiego P/'zy 
ul. Kilińskiego 55. Powiad·)mionv o kra
dzieży komisarjat P. P, w Pabianicach 
prowadzi śledztwo. O krad~iet podejrzany 
jest Burda Franciszek zam. przy ul. Karo
lewskiej w domu Kantora J. 

Kradz1ef w nocy. W no~ wio{iJljna" pod
czas gdy właścicielka sklepu Jalwsiak Ja
nina. zam. przy ul ~w. Krzyskiej 15. uda
ła się na "Pasterkę" do kościoła N. M P., 
nieznani sprawcy włamali się do sklppu, 
unosząc z sobą wiekszą ilość artykułów 
spożywczych. Sprawców narazje nie wy
kryto. 

Zwolnienie narodowca. Are<!zt_' wany w 
dniu 21 b. m członek Str Nar. Mieczysław 
Góra posądzcny o wybicie ~zyby w oknie 
wystawowem u Żyda Lichtensztajna, po 
przetrzymaniu 48 godzinnem zostal zwol
niony z aresztu. 

Zasł9bnłęcle na ulicy. Podczas świąt 
Botego Narodzenia zasłabła lJagle na uł. 
Gdańskiej 1I1ateczko Marjanna. zam w Ło
azi przy ul. Pal>terskiej nr. 31. Nieszczęśli
wą zaopiekował się komiiS8rjat P P. w Pa
bjanicach. 

.. 
Szl.akiem nędzy ludzkiej 
L ó d ź, 29. 12. - Na szosie kaliskiej 

w pobliżu wsi Dzbanki znaleziono 
zwłoki 58-letniego żebraka Stanisława 
Skowronka. który zaslab1 z glodu a 
następnie zmarzł na śmJerć. 

Na tejże szosie w pobliżu Opatówka 
znaleziono zwłoki 62-letliiej żebl'aczki 
Kazimiery Śliwkowskiej, która z głodu 
padła i również zmarzła na śmierć. 

• 
Smiertelny strzał 

\V :\1eszczkach 9-letni Henryk Don 
zabfl:wiaj~c się w mieszkaniu "wego 
stryja l\-heczyslawa llle,sgalnie posia
danym przez niego re\\'olwerem, spo
wodował wystrzał i zabił 5-letnią cór
kę 51.ryja Krystynę. 

Nnżami zak łuli nr7p.rfwoika 
'V Skarszewie Stanisław Lawni

l'zak. i ~tPfan Bartczak na tle z'=!n1sty 
CJ'3oblsteJ nożami zakłuJi \Vincentego 
:,;t 'l szaka, poczem lbiegll. 

Zabójców odnaleziono i ujęto, 



, 
Gorłca dyskusja dokoła teatru 

"Na ścieżkach 
obłę·du" 

Na łamach "Polskiej Drugi&j", or
ganu' łódzkiej grupy atty-śtów pIasty
~ów "Ryngra.f" znajdujemy cierpkie, 
ale w pewnej mierze słusżne Uwagi O 
teatrze w PQlsc-e; i w Łodzi w szc:-.e
gólności: 

"Twórcza myśl poiska, - cZytamy M. 
in. - która tyle objawilą zdrow} ch. nie· 
zwykłycb i przepięknych dróg, Jakiemi 
pOls ka umvsłowoać, kultura i sltuka dą· 
żyć powinna, nieznajdu.ie mmailill wśród 
ludzi , którzy niestety, przęz przyprldt'k, Il 
cz~t() rozmaite niewyrilŹtle koll'\.b:n!lc;e 
dostall się na .stanowiska I tllm ksztaltu.il\ 
naszą, tak smutną dzisiejSZa, rzectywiśto''-'. 
Ludzie ci, często z powodu riieznajomoścl 
dziedziny pracy, w którą wtargnęli dlll 
celów osobistycb, a częściej jeśzcze będąc 
na żoldzie Bil, z pod ciemnej, albo pię· 
cioramiennej J{wiazdy, świadomie ruintJją 

Numer 296 =< OręCfoWnIJi = Strona , 

placówki kultury ducha polskiego. Jedną 
z takich pla~ówek, kfl~taltujących ducha 
narodu polskiego jeat teatr. Po roku 19'20, 
wid'zlmy *~ z teatrem · pglśk~m. ~robiono ,. 
włtystko, co t'Vlko było motna, aby go 
~nrśz(:~yć, aby tdeprawo'wać law'ód akto
ra: tak, te jut dzisiaJ nie mote gtać tadnej 
J'łor2lądnei «MOki. Naturalnie h _ do takie
go stanu musiało dolśĆ, .leżeli na stano
""iskach dyrektorów teatrów. - lia wyjąt- . 
ki$ zaledWo parU osób - stoją tylko 
marlli sklepikarze, którzy cały s\\-ói wysi
Itlk ojtraniczaią dQ tego, aby w eillgu se· 
zonu wyłudzić od miasta jak największe 
sub6ydjum, wvzyskać aktorów, lagrać na 
najhiższycb tnstynktacb tłumu, pokazać 
mu parę napół rozebranycb "kro\'I'ląt", w 
pikaotnvcb scenkacb tlierwszej lepszej 
szmiry, pO'pełni'Jnej przez zdeKenerowany 
urny",! jakiegoś żydziaka autora i po z·gar· 
liiehiu; jUeli się da. torsy, przenieść się 
do innego ' mi'asta i w dalszym ciągu na
bijać w butelkę publicznoŚĆ." 

"Ale tu z!lązła nill8podzlanka ... Oto 
okazuje się. polska pUbliczność -nil' jl't!t 
tak głupią, ani zdegenerowaną PO!tlKa pu· 
blioznO'ść rozwiązała w sposób meoczcki· 
wany przez nich kwestję teatralną - prze· 
stała. chodzić do teatru. Ate .leżeli pUblicz· 

ność rozwiązała kwestję, to nie rozwiązały 
lej instytuCie samorządowe i zamiast po
z06tawić darmQzjadów i szkodnik(lw na 
ł8/i!~e 1000u, aby . ęlę nauC1:~ll uczciwej ,I 
rżetelnei pracy, sądzą, te rOlldads.jącejfo 
się truPił, można jesZcze. bżywić, przez sto
śowani!, zastrzyk6w subwencjI. które nie
etety idi\ na szkodę narodu i uaństwa pol-
skIego," ' 

"Obecnie niektóre teatry, a w ich licz
bie t łódzki. w poszukiwaniu ~P06')b6w 
ściągnięcia publiczności, chwytają się naj
bardzie! naiwnych środków. Więc zamiast 
wczuć się ' w tywe tętno ~ycia i nastroje 
nurtują,ce społeczeństwo polskie, które 
wcale niedwuznacinie daje poznać, gdzie 
lokuje swoje przekotranle i By.mpatje, teatr 
r'Jbi kiepski 'kawal, cbcąc gwałtem za
szczepiać kwiatki propagandy bolszewic· 
kiej, w lichych sztuczydłach sp!0dzonych 
bez odrobhlY talentu, na obsta:Junek . Na
prawdę można pękać ze śmiecbt.. widząc 
nieudolne usiłowama, aby s·potclcteńBtwo 
miasta, które zdecydowanie wvpl)\viedżialo 
śię w Iderunku nacjonalistycznvm. zacie· 
kawić Szkwarklnym, Leonowyln poran
kami poezji sowieckiej, lub sztuczydłami 
obrataiąoyob uczucia polskie, i lnienawl· 
dzonycb przez polskie 8Poleczeru..tw'l. i:y. 

TowatzystW'a na· ARTRETYK może sle stut IOCJJDlida 

Zofia Woźnicka 
DCl dolegliWoACl ~rtret)'l'zno·teumatyczne powodują bOle. rmle
kąztulcaJą ~taw~. utrudniają ruchy i powoduja !Itopniowo utratę 
~dolnoś[)1 do pracy. 

doww;kicb pismaków." 
"I to wszystko robi się za p;enlądze. 

\\brew woll lekceważonej i ubr,l..!anej w 
swgicb uczucia<;h publicimości, p'l!skiej. 

. Robi !!ię potnl.iśjl\c szcżyŁne drogi wska· 
;:anc' dla teatru polskiego prze:t. ;egu wie
szczów narodowych, Mickiewicza l Wy
spiańskiego. Podsuwa się publl.-:zn1§ci do 
rO'~ważania zMa.dnienia sp6tnione o ja
kieś 15 .1at od który.cb naród jłolskl daw
no i zdecydowanie się odwrócił, a któr8 
tylko są na rękę wewnętrznym wrog'Hn 

, narodu i państwo pols kiego". 

"Nie tędy dro/ota panowie! NI. uratui" 
teatru komur.istyczne kwiatki, ;" n i dan
c:ngi urzo,dzane w antrak tach, dla ścią
gnięda publiczności. tak jak nie pomogły 
próby z czarną kawą w war.;;zawsk im 
IPSie na wvstawacb plastyków Aby pu
.blictn'lść interesowała się Bztukl\ .. trzeba 
iej dać prawdziwą sztukę. tworzun:{ przez 
prawdziwe talenty. SplJłeCZe11stWl" polskie 
mo~e poruszyć nie zagadnieni i l.nienawi
dzonej i zbankrutowa nej ideowo czuw/)
naj i z.bankrutowanej ideowo. ~zerwoneJ 
mi.ędzyn8·rodówki. lecz ragadnleni p wy
zwoleniaumyslo\\'ego i J{ospodurczego z 
pod wpływów największych wr"g;ów we
wnętrznych narodu p31skjego" 

Pogrzl'b odbędzlę sl~ w hiedzielą, dnła 30. bm. 
o godzinie 13,30 z kostnicy par. Botego Ciała 
w Dębcu. 

l11o/a Magistra Wols!łlego , RelllnOlSa" , zawieraJące rzadka 
roAltllll chińską ~cblll·:;~hł'n . u!uwajlł kwas Uloczowy łagodzą 
Cierpien1a arttetyczne, reuma..tyczne I b611' ischiasu,' 

ZlOla ze znRIt oohr. ..Reumo~,,' do nabycia w aptekH('h Polskie Krupniki i Poncze: 
~1t1:1.la"!h IIPtecznych. nr t1 036 

Wytwórnia Magi!lter III Wot!Okl. Warszawa. Zlota (4 m. t Dewaitis, Wiśniowy, BUł'gundzkl, Ana
n~sowy, Rumowy, Arakowy Dr 1C554/D 

okienne, ogrodowe, ornamen- I 

SZYb~~Y~!~~;~ ii~'ustra B. Kasprowicza z Gniezna 
Obrazy - -- - Kit szklarski Sprzedaż butelkowa nI. BR. PIERACKIEGO 10. 

Tow. "Pielgrzym" pod wezw. lIatJd Boskiej 
Wypadek :: ·7 W Poznania. żg 849516 

Szkło 
Dnia 26 grudnia 1934, imarl długollltm ćzlotlek· 

jubilat Towarzystwa naszego. ś. p. 

Jan Mencel 
Pogrzeb odbędzie sIę w sobotę, dnia 29 grud· 

nia o gbdz. 14,30 z Zakladu "Pod fJpatrznośQią" 
na Śródce na stary cmentarz Arch ika tedralny. 
O lIczny ud7iial cl!onk6w w pogtiebh! prosI 

Tow. MłOdych Przem,słowc6w ... Pomwa. 
Ubezo ... Ve~'~·'. . dlr 4701/2 

Polskie Biuro Sprzedał, Szkła S. Ą.. 

Poznań, Małe Garbar, 7a. Tel. 38-63'j ~.t.erND, 4~1N~1IN~~~D4~Ił4~IH~lWt!.O"II4.II •••••••• 
PI17911-18.171 • ~ 

W sprawie dopisywania odselek 

~
prasza "Ię P. T. wklll h~w i ,jeponent6w. by nie !>rzedklada1i ksldeez,* VI Plerwszych 
niach st:\,czr;a w cżasle llajwit)l:s;z:pgO nawalu pracy. Odsetk: bowiem, jakkolwiEk nieuwi
ocZJLione je. beze w ksią;;eczce ilÓP lSUjC Illlj z dniem 1 stycznia do kapitalu i od ania tego 

oprocentowuje jako no.ve wkhdy. Dopisywanie procent6w nskntećznione zostanie przy 
najbliższej wpłacie lub wypłacie 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA POZNANIA 
Centrala: nI. Nowa lt. 

' Oddzhł:r: ul. 27 Grudnia 19 - ul. Mar'!l2. Focha f8/1I0. 

Magazyn obuwia 

A. SZ.M~Dr 
Ł O D Ź, B z g o 'IV • .k. 18 
n 12609 poleca 
gotowe obUWIe i na mjar~ 
po cenach konkurencVlnycll 
Firma egzystu e od 1870 .. oka. 

I Ił 1287\1 

1IlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIm 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18m, n 2745, d 1790 

Kawaler 
lał 29, pąsilldajllcy VI ,_ !DieSeję 
skromną meruchoDlOŚ<! "oszukUJe 
odlJowiedniej żony. najc4etnlej 
okolicy J IIroąin - Koimin "
Kroto~zYI1, Zgloszenia Sto :a., """ 
KQtmln, Poste rt'!tahte. 

zd 40 186/1 

Magle 
reczne. motorowe. silnt'j kon· 
strukcji polpca HoleslD\\' Kitp· 
czyń8ki ł,ó.lt. Poolrzpczna 113-
Firma egzystuje od 1889. n 12 :64 

7 , 

1 RomBr-Oclletikows'kieg{) (t)'. Ż WiJ 
na); 18.46 odcl5Yt z Cyklu .. Życie 
mtod.zie-ty"; 19.D.li feIJeton a)ma!' 

'. . ' . , nl:; 19.20 m~yka (polyty): 19.30 
Nledżielo, -dn. ~U. II. 10M r. ..Ud Straussa no !jp!ilłra" -

'~WARSZAWA . 

1.00 *ydycja poranna' 10.00 K!Y!lcert mU(/JyJ\d le'kkiej (Tr. z 
.ra'll.smiSJa napatefl.stwa Z·Ktą.kO-/ Wiednia); 21.10 d~enn!,k w.ie
wa. KlLznnie p. t ... Bojowaniem czol'ny: 21.:!O .. Jak pracuJemy w 
jest żywot czlowiek:i" _ WygI. P~ls.ce··: .~1.25 .. Na weg.t)lej_lwow· 
\«l. p.rof. dr. Ja.n Krawczyk. Po I Sklej fali : .22.00 "Skrzynka pocz· 

Odstąpię naboieńfltwie. Kolendy polskie towa tecbmczml": 22.15 koncert 
kI d k I J 1 (plylx); 1%.15 IJQrailek muzyczny reklamowy: 23.80 WIadomości 

S a o on a ny II: F'ilharmonjl Warszawskiej Wy- sportowe: 22.~li malo tna~e tit'YO-
sŁar'fZap: ,?wad .. ()n:v sam!>tilemu konawcy: Orkiestra Filharmo· I"y symfomc.zne franętJsklch 
f~yzJelO\Vi \Ul). kr!lwcoweJ Ko- ~ięznll pod dyr. JÓ:1Jefa O~i~jń. kom.pozytor6w (plyty): 23.05 k~n· 
nH,CznoM ->bJ~ '!!!1 towaru .230 zl" gkl8iro, Maryla K.rzywiee (śPIew) ce, rt p<lpularny W wyk. Orke
dżle/"~awa t~n li. KllŹmlercZDS: i Eltlgenj.ust Maj (stH~w) I-szy str;v Bymf. P. R. {lod dn. ,J6l!efa 
Sta!,I1!1law. Chwalkowo KQŚcielne 'kóMel't 21 ~yklu "Pl9.lJ.lkÓW Wa- O~lml(lS1!-ięp:o :t. uil·zialem Heleny 
po"". Srem. zd 40 430 gtJerowsk\eh" ~ < rS7mentv l! LIPo\V,s,kleJ (śpIew). 

oper .. Rleń,ż[" I . ~le.n-der 'ru-
Dom laet". 810WO wstępne WYl'tloei 

" .. ~ 

14.00 muet, sa!iJonowa ż pcjyt: 15.l5 
piosenki w w)l'k. J. Poplawskie)(ó 
z płyt; 15.21) .. Odglosy poru" 
wYl1:I. L. ŚWlebwslti: 15.35 plyty: 
111.45 .. PrżYl!pos.obienie w8Pól
dzielcze wsi polskiej'~ : 16.20 ree. 
fort. prof. O. Martusiewicza: 
19.20 plyty. 

Lwów - 12.05 Silva rerllm; 
14.00 muz. saloowwa z plyt; 15.15 
plyty: lIi.35 plyty lli.U .J eszcze o 
Il.potyciu ba.rtuIiny" wy.~I. · int. St. 
Ozerny; 21.2li ,.Na wes-oJej lwow
skiej fali". 
Łódź - 14.00 ~laWI\li 8Qliać\ t 

plyt: 15.111 mulZ; lekka . . I>lyt: 
111.46 "Kobl&ta a sp()l"bielczoś~ 
Spoźywc6w" WY)l,'I. I. PiEl(lzyńs.kil. 

. , ZAGRANICZNE 
nowomasywny. trz7ubikacy)ny. prof. Roman Chojnacki. W puer· 
chley.oy, 2 morgi przy Pozńaniu, wie ok% .I!'od~. 13.00-13.16 .. Na 
kose.łele. 290Q. wplaty 2000. Bart· zl.otymStSżPIl~llka (-P" wygi. kP.). Ja- Niedziela. dn. 30. 1!. 1934 r. NieliJllela. dn. 30. 12, 1934 f. 
kowlak DOPlewo Poznań !blOa re"c oglulana.- p .. '''O'' ~l d' l • zd 40'249 • 14.00 mu:ayka salonowa (plyty): . o~nau - ........ po.gauBl!ka a Radio·Paria - 21.00 .. Madl/.-

15.00 .. W troscę . o n'lSZe Ż'Wie- dZIeCI: .. Jedzlell)Y{" z polSkIm we- me Chrysa'l;)theme" op. KQm. M!>s
rzeta - Icb ochrona" _ wygI. glem do S~wac) w3'!~ł. r!!d. A. sagera: 23.30 muz. tan. Kllcnlltll-

40 pszennej dyr. Ja1l ~ab\ń8kl (Fe/jeton Kawc?yńskl:.U.OO ,!nakomlte ze- wusterhansen ~ 19.00 .. CzaI' 
zabudowania masywne. komplet. wiejski); 1/1.15 utwory, orl(ąnowe I s'P!)/y I słynm. artyśca z plyt: 115

5
'435 , pieknych głosóW" al\d. WOkal,na: 

nemi lfiwentarzam! blisko Poznlj.. (plyty); 15,26 p.r.zeli'ląd rynków dśpieJ' lkoł!lraturow:y dZ PIYF • 5 21.00 .p.Weseli mu.zykanci" k(}m. 
nia 4 aOO, reszta amortyzacja. - produkt<'!.\V rolnyoh: tri.3G plos\}J\1ti en ... ro og'lczne wIn omOt;C! o muz . .l:l.offm3JJJ1a: 23.00 przeboje 
Rartkowiak. obrońca, Dopiewo, W wv.k. 1!Ju.. ... enju~za Boóo (płyty): dnzewach I krzewae) h oW{Jcow]'ch z calego roku z plrt. Loksembnrrt 
Poznań. zd 40 ~50 15.45 .. J~kie nasiona tfl,ki plon" wl,t8'l. p. J. Koomo; ~2 00 Ó Pol- 19.00 muz. pG'!>uljlrna i tIUl. Oslo 

~ Wy./d,_ dr. Marceli RMałls.kl: s'klm Ins~ytuc!e SOCjologiCznym 18.30 kOllcęrt SGli~t6w: 21.21) kon· 
Oberża 10.00 •• Wleczorynka na wsi" - w PoznaJllIl op. ~~. J. Gutsche. cert. Sztotgard - 19.110 kwartet 

42 l's:tennej. sala. 8klad bezkon. fr~.ml'lnt :I; .. ąhłc.póW" R~1Inoo' Katowice - 12.05 co slychać a-moll Beethovena. Wiedeli -;: 
kurencyjnE'. zabudowania. jnwen. tli, 10.20 recIt.aI fo~tePlano<wy na śląsku opowie dr. T Str.zcm- 19.119 .. Od StraU!~sa do Lehara 
tarze wspaniale nn<lkom()letne. Olgi Martusli'WJCzówny. '1'1' •. z busz; 14.00 m\1Z. lekkil l! pl1'1:: rndJopotpou~rJ V. :łhubye.go w 
blisko Poznania. 23000. Bartko- I{~~()wa: 16115 .\Ros~ąca chom· lli.U serenady i T>iosenki z plyt: wylk. orko symf: pod. i/vr .• Holze· 
wink. Dopiewo. zd 40252 k!k - opow. la odPilI IłtIU·S.z:vąh. 16.25 skrzynka pocztowa; 15.35 ra chóru I IIGhlstÓW. 22.0" kon· 
--- ------ _ _ '__ PI~r4 MioQZr awa JarosławsklIl' płyty); 16.45 .,Elektryczne totele cert orko 8ymf. 23.00 koncert II: 

i t. d. = 1 sławo. 
Orobne ogłoszenia w. dni powśzedn!e przyjmuje 
się d" godz. 10,30'. ' w i5oboty I dni pize~świą· 
e < '. i~;~~.:.:pr:tr JI'!lUJ,,-SIę. AO ,gO~z, JQ,J5.-

PiekarnlQ 
skłild kolonJalny wraz 'l 
kanlem oddam zaru w d 
wę. (..'z.,slaw Wojtk\Jwsld 
lin. powili! Jarocin. 1ld 

Dzierżawa 
520 dobrej żytniej. ' zabudowania 
masywne. twardo kryte, in wen· 
ta rzp komplEtne. przejecIe 11000 
Kwiatkowski, Poznań DzinlY'ń
skich 10 zd 40284 

I )gruszenia do 30 . siO'" dla poszu
kujących ~ •. JJ w tej rubrY<'e 
IblictaIDJ pO jP.It'''J ttzeciej cenie 

drobnych. 

Przyjmę 
pO$adę hiurr,wege'. mal:8Zynlel'a. 
ka~łelll f!Olic< l-'!!l1 (ortted8iębior
stwle Z9rU2 luh pl'tioleJ Prakty
ką i kau(:ją Z!{lc.szenia Oredo·w. 
ni!{. POznlll' ż1 40 432 

Nauczyciel 
języke polSkiei"O i przedmlot6w 
pedagogicznych z piecioletnia 
prakt:vką. w szkołach ~radnich 
pcs1ukllle posady. Zglo!Zpnia: 
R. Szajnerman Poznań. ul. Mie
ki ewic~8 21f2ij . m. 1 . . 

żdg 40196 

Humor zagraniczny 

GospOdarstwo go. 11.00 pOolska mllzy,ka ludowa rlln pt8Jków" prof. d.r. K. Simm: P.rY.~. Pra~a - 15.00 .. Czart I Ka· 
w wy'k. Orkl!!I!trJ P. R. pod dyr, l!2.00 .Bery l boiki ś1l\Jskie" pro.f. SIS oP. Dwornaka z teatru Na-

54 morgi pierwszej Sta.l')lslawA Nl).Dlys!o'flsk.!~o. Z.a· St Llgoń r<}r!(l'\Ve.go: 20.30 konQert ey'mf. D o z o r e €t: A zatem byłeś mIstrzem w bIeg'" "h .. łu .... vowlada Ht>nryk Lado~z: 17.50' • 22.30 m'1lrt. i821zowa. MonachJum . b .. , u ,.,u-
klasy , burh'nki .. WYBIJa D\.J!:lel i wichrów" -... Kraków - 10.00 nabo~eń&two - 20.00 muz. tan. :W.50 muz. 18-1 Iystaru'lowyc ? To świetnie, ale ostrzegam cię, ttl Ja zdo-
~imnazjum. Cena k~llltce h,li:. OBl\tki!'Wit'za: 18.00 z kP8cioln Najśw. Panny Mar.ii. te.g'o stulecia: 21.00 .. 500 lat mll'l bylem pierwszą nagrodę w strzelaniu .•• 
Zleceli" Poznali. słuchow,lako p. t ... Cichy wieczl'ir kazanie wygł. ks. prof. dr. Jan zY'ki rozr:vwl{owej". Rzym - 20.46 

zd 40 w Bwoj~m kÓl.ku·· ~ pióra H. Krawcl!)'Ik; 12.05 10 min. o teatrze wieczór Offenbacha. (Passinp" Sbow - Londyn). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter ...... co pałto - to Edmund Rychter - co ubrahie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp 

P . e d p ' at a 011 11li~l!\~ .U'OIOII 1935 roku w1!i;l:.zllie doda~ków tygodniowych r Z } .. Klosy' i lIidkOwe{o dodatku powIeściowego. w Poznaniu w eks'!>&-
. __ dycji zl l, . w ."ellcjach si <!.20, z odno8zelllem do do,mu zl 2.20. na 

PI'OWlllC'jl , na po~~tncb hIt I odnoszenie", (Jó domu kWIITt'llnie 7,01. miesięcznie 2.34, pod 
"P/l ~ k l l tnll' l ~clnll! w PQlsrll zl IUIO, w ulllvch krajach :II 5.00. Przl' 7·mlu wydaniaCh tygod· 
fl low(J k "RztUJI' .. Orędownik" mie~If)()~11Ie 2.M zl bęz tldn08zehia do domu. W razie wypadkÓw 
,p.(I\\·o(J,m nnych s\la .wyt,tą , przl!~~k6d w. '8}.~ladzie, ptrojk6w i t. p. :-vyd?łwn!ctwo nie odpo· 
wl ud a z ~ doslnrc?'''I1 ;p ttl"tLl:~ 8 ah(}nencl tlle maj" prl1wa domagania Ile medostarczGnych 
Il U IlW I"ÓW luo orIFZko.lowohia. - ,j< o 

Ogłoszen· l·a na 8troqie O·lamowej 15 er .. na stronie "-lamowej przy końcu tekstu 
redakcy Jt:le~o 30 g~ .. n.a stronie cz,,\,artej 50 er.\ na stronie drugieJ 60 er. 

. Przed wladom~§clam! potoczneruI lOO er, 0(1 l-laOlOweg', miltmetra. 
OgloszeJlJa Bkom~hkow~ne z .zastrzeżenlem mleJsca orl poszczeg61nego wypadku 20% nl!l.lwyłki. 
Drobne ogloszenia (najwyżeJ 100. słÓw w ~em 5 nalrlówkowych): lilowo naglówkowe (tłuste) 
15 /{r, k_żde dalsze .8Io\~0 10 g~. OIf/oSZelJl8 do bieżącego wydania 'przyjmujemy do lrod1.iny 
10.45 a do wyda~ Hledzlelnfch l śWiątecznych do !rodl. 10.15 rano. Za r6żnicę między zesta. 
wem a wY80ko{jClą ogloszema. powtitala wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpOwiada. 

Redaktor naczelny: Bohdan JarocllOwski. - Redaktor ódpowiedzialnr Andrzej Trelła I Po:tna.nia. - Ża wsłyatkle wią.domoac! I artykuly II: m. Lo1lz1 odpowiada Leon Trena. łAdt. PJotrkoWl!lkl 1ł1. 
~ Za oglouenill I rekl.m:9 6<łpowioda administrącja w osobie p. AntGl\ie,o Leśni6w!.eza 'IV Poznaniu. - N!ezam6wionych rf)kopi~6w rerlakcJa nie zwnca. 

WychodZI eorlzlennle z wyjątkll!Q:J niedziel I ~włąt ur~llt,.cb z datą na daiel\ nutePn:;. . . Wydawnietwo Drukarnia PoI.h S. A .• POlmaniu. 811'. Marcin 70. 
Telefony: 'Hl. 1-76, 33-07. z..u. 3!)-~, ,0-72, w Diedziele. śwł4t. ł p6tDyJD witezo.rem tylko łO-'1a P. K. O. Poznań Dr. 200 tł9. 
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Medal wyJdty dla upaml,tDfeDf. uroczysto"eJ .pus.cz8Jlla Jl. Diorze p1erwsze
go motorowca oceaDiczDego - Wieża Babel w stoezD1 włosk.iej - .Rola WJO
cllow, ADglików 1 ••• polskiej braci artystyczuei - .Rozmowki 

Monfalcone, w grudniu 

"Przez morze ku potędze Polski": 
ta,kie słowa wyryLo jako dewizę na 
medalu, wybilym dla upami~tnienia 
uroczystości spuszczenia na morze 
p.iel'\\·szego polskiego m.otorowca ocea
nicznego. Meclul ten ma F:zczególni-ej
s:r.e znaczenie. Nie chodzi tu wy!ęcznie 
o J;oJkrei<lollie doniosłc: ~;ci chwili, lecz 
nad to o zaznaczen [a, iż stnnowiia ona 
moment zjednoczenia si~ włoskiego 
przemyslu ze sztuką poll'ką. 

W przemó\\-ieniacb, jakie wygI 0-
S7.ono w czasie uroczystości, cz~' też 
później, na bankiecie, podkre~lano 
wielokrotnie, iż takie dni, jak ten, 
da;ą. widoczny dowód lficieśniania się 
współpracy mi('dzynarotiowej, kiedy to 
ponad granicami, zdawaloby się, tak 
niebostężnemi, jak te, które lańcuchem 
Alp oddzielają. północ Europy od base
nu śródziemnomorskiego, wycią.gają 
ku sobie dłoń narody, ro wspólnie o 
wolność walczyły i teraz, po skończo
nej walce, po odzyskaniu czy ut.rwale
niu wolności, pragną., idą.c ręka w rę
kę, wspólnie wznosić pomnik nowo
czesnej kultury. 

To też my, nieliczni artyści, repre
zentujący tam, nad mo<lrem morzem 
Adrjatyckiem, sztukę polską, tem 
większego doznawaliśmy wzruszenia, 
gdyż dzięki naszej inicjatywie, uroczy
stość ta nie splynela w powodzi toa
stów, nio zamarła w echach dzienni
ków, lecz ujęta w spiż medalu pamiąt
kowego, trwać będzie dalej, świadcząc 
tam, na ziemi włoskiej, ziemi starej 
odwiecznej kultury, ziemi wielkich 
tradycyj artystycznych, upamiętnia
nych wielokrotnie wybijaniem medali 
pamiątkowych, że prawdziwie nowo
czesnym, prawdziwie rozumiejącym 
rolę sztuki w ż)-ciu narodów, iest na
ród polski, gdyż on, budując swój 
pierwszr motorowiec, rzuci ł \\'ła~ciwe 
światło na rolę, jaką taki czyn odgry
wa w życiu narodów. 

Budowa nowoczesnego statku ocea
nicznego jest bowiem czemś równie 
rtoniosłem, jak wznie!"ienie wspania
łego gms.cbu. To też goście wloscy 
w lot podchwycili glęboki sens, zawar
ty w skromnym krążku spiżowym, wy
bitym pieknie w polskiej pmcowni 
medaljerF:kiej według do"konałe~o ry
sunku prof. 'Yo jciecha Jar;r,ębowf"kie
go. Medal tcn stanie się niewątpliwie 
cennę. osobli",o~. cif.l.. zbiorów numizma
tycznych. a fakt, że znajduje się już 
dzisiaj w kolekcjach włoskich dostoj
ników państwowych z Mussolinim na. 
czele. doda mu jeszcze wartości. 

Może zbyt dJu~o rozpisałem się o 
sprn~de medalu. ale wycla:wala mi się 
ona szczeóólniej wai.nq.. :!\ie pO\\'inna 

TcrJ!ede I>owietrzna na usługach poczty I 

Pewien wynał.azca niemiecki, Gerhard Zuc
ker. dokonat pomyślnych prób z wystl"Za
łem wrpedy napowietl-zuej. mognrej lu
~y <, din t,ral'bporlu listów. \Vynalazek zwró
cił uwagę dYl1'ekcji poczt angielskich, któ
re WlJpomaga.ją. wy.nadauę. Cz&'> lotu tar
p&d)' & Dover do ~ irlw.a4 .IDiIo 36 lflI. 

(Od w'a!inego korespondenta "Orędownika") 

Pokki "tatek transoceallicz ly n'l fa.lach Adrjatyku. 

chów, ale także Anglików. Duńczyków 
i - Polaków.. Dlac7ego? . 

Dla bardzo prostej przyczyny. 'J,u 
jedili ogarniali całokształt sp~awy. 
Włosi, jak slonecz.liki za słon~em. 
wpatrzeni w signior Augusta, bylI -lA 
przemian to zimni, jak widoczne . w 
dali ośnieżone szczyty Alp. to znoW 
Słodcy jak ... "aria sei·ena .... •• do którp,j 
się czuli włoska piosenka. Zależme 
od tego. czy żądania cujzoziemo:ó~ 
szly po linji ich kombinacyj, czy tez 
nie. 

Jeżeli na obliczu signior Augusta., 
zreszlą z reguły uśmieehnięlem, poja
wiła się chmurka. wówczas, wszystko. 
co mówili. lub czego żądali Polacy, o
kazywało się niedorzecznością, zupeł
nie zresztą zrozumiałą wobec faktu, iż 
jako "ludzie morza". jesteśmy jeszcze 
bardzo młodzi, więc należy nam Ny
baczać ignorancję. Tatomiast, gdy 
napoleońska zmarszczka znikała. 
wówczas czarujący gospodarze. nie 

b)rfn. ujść uwagi korespondentów, a wewnętrzną ~tatku. O prof. Zoncada mogli się nadziwić naszej intuicji i ."a.. 
jednak nikt o tem nie wspomnial, być bQdę mial Jeszcze nieraz możność lentowi, z jakim, pomimo szczupłe'5o 
może dlatego, iż w nawale \\'l'ażel'l nie- wspomnieć. gdyż człowiek ten jest ist- zakresu doświadczenia, przezwycięża
podobna było wszystkiemu clostatecz- nym fenomenem pod względem umie- liśmy wszelkie przeszkody ..• 
nie pilnie się przypatrzeć. Ja znala- jęlno~ci wczuwania się w intencję Zkolei Anglicy też nie byli. zadowo-
złem sJę w położeniu o trle szczęśliw- polskich artystów, nadsyłających mu i 
szem, Iż przyjechał~m do Monfalcone szkice, z których on następnie wypra- łetr z za~dtub jak! wPAwadzi!i ar~yśc 
już na tydzień pl'zecI rozpoczęciem się cowuje rysunki \\'arsztatowe. Pod tym po s~y. y ow~em nglicy. z me~a
~roczystości i mogłem poznać całko- wzglę(lem jest on nieodrodnym następ- c~~laną.. pe",:nośclą wyr?czlll de!fl~
wite jej tlo. cą tych wspanialych wloskicb inter- kle] udzlelalI ~w,:ch za:Vlłych opmlJ. 

Otóż moment dość charakterysiycz- pretatorów. o których kiedyś pisał I kt?re w T?rzełozel:l1U .na 1ęzyk warszaw-
ny stanowiły wspólne obiady w hotelu Chłędowski. że umieli dorabiać całą skl brzJ"!1lały, mnJewI~-cet tak.: "Ja panu 
Stoczni, do których zasiadaliśmy pocI figurę do znalezionego palca starożyt- radzę. Jak pa~ uwaz:: .... metak.towni 
przewodnictwem p. Augusta Cosuli- nego posągu tal, zręcznie, że najWYbit-1 Pol.ac~, zaraz Slę pyt~l1: •• A pan ]ak. u
cha, dyrektora Stoczni. Obiady te niej si znawCy stwierdzali niewątpliwą waza? Na co AnglIcy o{jpowladah Z 
przypominałr poniekąd wieżę Babel alltcntyc7.no~Ć posą,gu. wątpliwą flegmą i nietaioną pogardą: 
w min.iaturze. Przeważali, rzecz pro- Po WIochach inzie kolej na Angli- "Właśnie prze.d chwilą . daliśmy naszl\ 
sta, Włosi, a więc twórca projektu inż. k6w. Siedziało ich z nami dwóch. By. opinję .... " 
Constanzi, cieszący się opinją naj- li to JOl'adcy Linji Gdynia-Amęryka, Petersen, a z nim i inż. Bagniewski. 
wię·kszego artysty wśród konstrukto- inżyniol'{)wie Graham i Robb, specja· załatwiali się z nami krótko . Prac/;" na
rów okręttl\\'. Istotnie, statki przez nie- liści od lrlasyfilwwania statków. Po- SZ4 okre.ś]aillc iednem słowem: "Malo
go projelo:towane od7.n'lrzają si~ wy- tem DllllCZYCY z inż. Petersenem na wankil". To też byli hardzo z!!;orszeni. 
jątkowo pi~kną i oryginalną sylwetą, czele. którego przy obi.edzie, Włosi że i my, nie chcąc być im nic winni, od
Następnie "prawa jego ręka." inż. specjalnie czule fetowali. gdj'ż przez. powiadaliśmy dziennikarzom na zap~'
Missio, - dalej kierownik budowy cały dzień psuł im krew obstukiwł\- tanie: "Co za jedni? - również, lak oni. 
Petronio, nieograniczony władca na niem nitów w kadłubie statku. lakonicznie: "Blacharzel" 
pokładzie obydwu polskich statków. \V tem towarzystwie, par excellen- Ody więc przy naszym stole iedni 
niezawodny reżyser, dysponujQcy pra- ('e I.echnicznem, zasiedli również i Po- widzieli interes, inni karierę, a jeszcze 
cą 700 robotnikó\.\', zatrudnionych przy lacy. ale ci ostatni, z wyją.tkiem inż. inni nity, czy coś w tym rodzaju. my 
budowie. I Bagnic\vRkiego z ministerstwa prze- I jedni ogarnialiśmy okiem profana ea-

Listę nazwisk włoskich zamykał mrslu.l handlu, f!ł?atrcznie oddanego lokształt tego njezwykłego zjawiska. 
przy naszym stole prof. Zon rada, kie- ,budowie. stanowIll zywiol odr~bIlY, jakiem jest organizacja nowoczesnej 
rownik "grUI?Y dr7.ewn~j", ~zyll popr?" I nios!orną brać artyst!cz~ą. wyprown- produkcji i międzynarodowej wsp6ł
stu pracowll1, wykonuJęceJ dekoraCję dzaJącą z r6wnowagl metylko Wło- pracy intelektualnej. Dlatego też za-

Syn czy córka? 
pe"'ne, w tern dostoinem gronie, my 
byliśmy najweselsi i do naszych szkla
nek naiczęściej dolewano rubinowego 
Chianti.. .. 

Chcą.e być spraWiedliwym, muszę 
oodać Bogu. 00 Boskiego. a Włochom. 
co. włoskiego ... Pomimo odwiecznyoh dociekań l badań. 

nie udało się dotąd ludzkości z~ł~bić 
tajemniczyc11 praw, jakiemi kieruje się na
tura prz\' ustanawianiu pici mających 
uirzeć śwLltlo dziE'llne istot ludzRich. Ja
}ileś lrz" "'ieści lal temu. roznlOsła się, co 
prav.rda. radosna wieść po świecie, te pew
nemu profesorowi wiedel'lskiemu udało się 
rozwiązać nauko\\o ten tak niesłychanie 
ważny 1")", "Iem Atoli wuet się okazalo. te 
radość byla. jak w \'I iełu innych wypad
kach. i tym razem przedwczesna. przy
roda i nadal strzeze s\\ ej tajemnicy za
zdrośnie! Jednak~e trU{iy przez kola nau
kowe w kierunku tym podjęte, nie pozo
stały bez pewnych rezultatów, a groma
dzonym od lat wielu danym statystycz 
nrm 7.awtlzięczamy niejE'den ciekawy 
szczeg-ól. 

Otót stwierdzono. że na przestrzeni 
OfltatnJch 3,')0 lat. było piE!ć c.z~okrPBów. w 
których liczba noworodków płci żeńskiej 
przewyższała \ic:>:bę męskich. Po każdei 
takie; fazie na6tępował okres 10 do 14 lat. 
kiedy obie olei liczebnie się zrównywaly. 
a pótem przybywało znów wiE!cej chłop
ców. Dzisiaj - jak twierdzi jeden z uczo
nych an/{ielsk:ch - ,ioote-;;my znów w o
kresie wiE!kszości cor Ewy ~a wyspach 
brytyjskich joot obecnie .. nadmiar", do
chodzący do pokażnej Iicżby dwóch miljo
nów kobiet. I)rzYczem obliczono, te ~dyby 

I nawet kaidy pełnoletni młodzieniec. oraz 
wdowiec do lat sześćdziesięciu, przez i akiś 
osobliwy .. nakaz zgóry" zmustony był do 
natychmiastowego ożenku, to i w tym ra
zie pozostałoby jeszcze około 2óO.OOO ko
biet w wieku matrymonjalnym, pozbawio· 
nych 'l zw. dozgonnych towarzyszów ty· 
cia.. Ta licze-bna przewaga kobiet spowodo
wała dwa objawy: jeden dla płci .,mocnej" 
niewyt pOCieszający. gdyż kobiety, pozba
wione zacisznej przystani hyme.nu, __ 
DlUIOD' podJj\t AmOpa6 walk, & t)'ciem, 

\\ ytwarza.iąe t~m samem 06trą konkuren
cję dla mętczvzn na rynku l,łracy; drugi 
zaś dodatni . dając ,.panom ~\viata." moż
nO'Ść dowolnego a z\vykle i dość długiego 
,.przebierania", co w kOI1cU powodUje fakt 
zawierania "późn:rch" z",ią,zków malteń
bkich. ,,~I\nęly te czasy - mówi cytowany 
uczony - kiedy mężczyzna ~enlł się mło
elo. d ydu.iJ1c bię szybko w obawie zosta
nia starym kawalerem!" 

Niejednego tak znaczna dysproporcja 
płci na rzecz kobiet mocno niepokoi. Co 
się stanie. pytają oni, kiedy dzisiejsza 
liczba 2 miljonów kobiet wzrośnie z cza
sem do 4 miljon6w ludności tellskiej? 

Rzecz ;asna. ~e taki stan rzeczy byłby 
dla "brzydkiej," polowy rodu ludzkiego 
wielce niepożądany' hnndel. przemysł. 
każdy za wód zOBtalby opanowany prze-z 
przedstawicielki _plCl pięknej. które nie 
mając wówczas. już prawie żadnych wido· 
ków lamątpójścia. prz!'f'złyby tłumnie do 
obozu zaro·bkują·cych pozostawiają.c męż 
czyznom troskę prowadzenia ltOBpodarstwa 
domowego! 

Do takiego opłakanego stanu rleczy 
jr:dnakże nie dojdzie pOci1'8zają uczeni 
badacze - bowiem przyroda jest nieza
wodnym repuin torem spraw tyCiowych 
Potrafi ODa rozwiązać Vl'szelkiezawilp. 
pro·blemy, pr'zed któremi ludzkość 6taje 
bezradna Działa na zasadzie swoich od
wiecznych praw reakcji i doprowad~a sa
moczynnie wszystkc do wlaścl wej ró\"no
wagi. I w danym wyparll\u liczebnej nie
równości pIci. względnie braku mężczyzli. 
umie ona sobie poradzić, wykorzystując 
w tym celu właśnie jeden ze skutków nie-

Signior Augusto z każdym dniem co
raz rza,dziej przypominał Napoleona. 
Jego okrągłe obłkze coraz częściej przy
pomina.ło pełnię księżyca, tę pełnię. 
I~tórei cala Stocznia oczekiwała z utę
sknieniem, Jiczą.e, że przvniesle upra
gniona zmianę pogody na dzień wodo
wania .. _ 

Naraz'e bowiem lało. a lada dzień 
mogła przy jść Bora .... 

Dr. LECH NIEMOJEWSKI. 

wlaściwego ust06unkowania mężczyzn i ZAMORA ZAMORZE 
kobiet, mianowicie: późne zawieranie mal- Znan~- ze r3potl\ań międzynarodowych pil
teństw: bowiem w takich stadłacb rodzą karz I braml,aJ'z ZamoI'a otrzymał z okazji 
się prze\Va~nie - cb1",pl"v W ten sposób '2(}.lecia swojej karje-ry sportowej z rak 
równowaga z06taje po l.lt<\\'.Il,Ym I<zasie prezydenta lepubliki hiszpańskiej. Zamo. 
.IDOWU RrzywrócoDł - j n. złoty medad pamiątkowy. 




